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i _ Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym): 
~ W Wrarszawie: rocznie 
n.9, | on rs. 4 kop. 50, 
kwarta nie rs. 2 k. 25, miesię- 
tnie k. 75. 
_ Za odnoszenie do domu do- 
Haca się miesięcznie kop. 5. 
= Na prowincji i w Cesar. 
Stwie: rocznie rs. 12, półroczne, 
JR 6, kwartalnie rs. 3, miesięi 


1 kop. 50. 

Numer pojedyńczy bez doda- 
hu kop. 0; dodatek poranny 
op. 3. 


| OZZIE CZCI zacem 
| Przegiąd polityczny. 
Zgłosiło się dwóch aż nowych poręczycieli poko- 
u—oby tylko kasa powszechnego zaufania przyję- 
ich porękę! Namiestnik Alzacji i Lotaryncgji, 
kósleii podczas baukietu wydanego na 
cześć wydziału krajowego w Strasburgu wygłosił 
mowę, w której utartym dzisiaj zwyczajem zape- 
Wnił wprawdzie, że czasy Są „poważne”, czyli mniej 
delikatnie się wyrażając, „groźne”, ale dodał zara- 
zem, że nie wynika z tego niebezpieczeństwo wojny 
Francja uznaje stworzone przez 
owy międzynarodowe stosunki. Nie ulega wąt- 


liwości, że tak a nie inaczej ułożył się stosunek 


Niemiec do Francji; jest on wszelako takim od oza- 


É 


` 


t szesnaście oddychała nieraz już Europa swobo- 
dniej i nie drżały jak liść osiki wszystkie giełdy eu- 
, Topejskie. 
` Mniej więcej tyleż pewnego i ścisłego powiedział 
| p środowym bankiecie zjednoczonych izb handlo- 
| wych w Londynie podsekretarz stanu dla spraw za- 
| granicznych, sir Jakób Fergusson, Oświadczył on 
+W tonie wielce namaszczonym, że usiłowania rządu 


4 ih traktatu fraukturckiego, a przecież przez owych 


YP angielskiego zmierzają 82¢zerze do utrzymania po- 
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koju i nikt żywiej nie tęskni doń, jak królowa Wi- 
ktorja. Prawda, że niebezpieczeństwo wojny istnieje, 
ale monarchowie Europy bez wyjątku ożywieni są 
lajgorętszem życzeniem utrzymania pokoju. Wszys- 
cy ministrowie europejscy wyrazili także Życzenie 
pokoju, rząd zaś od czasu oświadczeń lorda Salisbu- 
rego i Smitha żadnej nie otrzymał intormacji, która 
wskazywałaby prawdopodobieństwo wojny. I owszem 
—istnieje szczera chęć usunięcia przyczyn niezgody 


-_ Sprawunki kobiece. 


Mówi do mnie moja pani: © 

— Przypatrz się mojej sukience. 

— Patrzę—odpowiadam. 

— Czy nie nie widzisz? 

— No, sukienka, przecież nie szuba albo płaszcz. 
„— Zapewne, ale... spojrz-no dobrze. 

Przyznam się, że niebardzo lubę wszelakie oglę- 

' dziny, bo robota pali mi się pod palcami, pędzi mnie 

ciągle naprzód, bez wytchnienia. Szkoda mi każdej 
«hwili, zmarnowanej bezużytecznie, Trudno jednak 
+ „niegrzecznym” dla żony, więc otwieram oczy i 

trz 


ey nie nie widzisz? ; 
_ Co mam widzieć? Ma na sobie sukienkę, zrobioną 
ustownie. Zresztą, co mnie to może obchodzić 
: Pannę lubi się w eleganckiej tualecie, ale żonę? 
Dwie szkapy, tą jednej przytroczone taczki, myślą 
tylko o tem, aby ją uciągnąć. W jakiej szacie ta 
Mozolna nieraz odbywa się operacja, czy W Wy- 
Kwintnej, albo też znoszonej, rzecz obojętna. Byle- 
Sy się szt równo, byleby jedno drugiemu nie prze- 
Rzkądzało, to już dosyć. 
„Mimo więc że rozsuwam powieki jaknajszerzej, 
È trzeszczam oczy — nie domyślam się, czego 80- 
ie pani moja życzy, | c 
Gniewa ją to; krzywi się, 


KURIER WARS 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne. 
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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY, 
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20,000; jeden z pułków tak się przerzedził, że mini- 
ster wojny zmuszony był cofnąć go z nad granicy, 


— Dawniej bywałeś uważniejszym—mówi. 
— Ale moje gerce—bronię się — powiedz, Czego 
chcesz, a spostrzegę natychmiast, 

— Już ci się widocznie sprzykrzyłam, 

— Ależ, Maryniu... 

— Nie przekonasz mnie... 

— Miej-że rozum... 

— Jesteś niedobry» 

wam się z fotelu zniecierpliwiony. 

— Powied-że raz, 0 00 idzie! — wołam głosem 
podniesionym. 

— Nie krzycz tak! ć i 

— Zmiłuj się nademną, widzisz przecież, że czas 
przedemną ucieka. 

— (o mnie twój czas obchodzi... 

— Ale dla mnie on tyranem. 

— A ty z nim razem dla mnie, 

Robi mi się mdło, głupio. Znam te uwertury scen 
domowych. Pewno lunie niebawem rzęsisty deszcz 
łez gorących. Za co, poco? Zabij mnie, porąb, 
nie wiem, o co idzie. A czy może być coś nudniej- 
sżego, jak łzy kobiece? Z początku bywają one po- 
wodem do przeprosin poetycznych, do pieszczot roz- 
kosznych itd., lecz gdy się człowiek z niemi otrza- 
ska, przestają bawić. 

taję się więc pokorniejszym. i 

— Proszę cię, Marynieczko, nie gniewaj się na 
mnie, nie chciałem cię obrazić, 

Przeprosiłem, aczkolwiek chyba jeden Pan Bóg 
wie, za eo. Mniejsza jednak o to. Kobiety lubią, 
gdy się mężczyzna upokarza, Duże dzieciaki, 
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe, 
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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 


|| Ni ż 
M 15 kop. 
Bi Zwyczajne ogłoszenia: za 


jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jedem 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyje 
muje także Biuro Rajchmaną 
i Frendlera ul. Senatorska 26 
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W roku 1883 im na 5,000 zastepeów sądy wojsko- 
we skazały 824ch za dezercję, Młodzież dobrze 
wychowaną przejmuje wstrętem służba wojskowa w 
armji, Dalej generał Van der Smissen dowodzi ko- 
nieczności systemu powszechnej służby wojskowej, 
układa odnośny projekt prawa i tak go motywuje: 
„Obrońcy zastępstwa utrzymują, że służba osobista 
w wojsku naraża pomyślność kraju. Czemże jednak 
wytłómaczyć polityczny i materjalny rozwój Prus, 
chociaż te, wycieńczone kampanjami Króla Fryde- 
ryka, zrujnowane wojną z Francją i zredukowane 
do 8 miijonów ludności, zaprowadziły w r. 1808-ym 
sposób rekrutacji, dotąd istniejący? Czyż nie stoją 
one dziś u szczytn potęgi i znaczenia? Czy może 
którykolwiek inny kraj porównać się z Prusami pod 
względem wychowania i oświaty? Czy pomyślność 
Francji zmniejszyła się od czasu zaprowadzenia 
służby osobistej, lub inne jakiekolwiek państwo ma 
powód żałować tego, że zaprowadziło u siebie taką 
organizację militarną?” Br. Z. 


A powodu wyroku izby sądowej. 


Stosunki ubezpieczeniowe w kraju naszym zy: 
skały w tych dniach ważny prejudykat w wyroka 
tutejszej izby sądowej, zapadłym z powodu aktu ze- 
znanego przed rejentem p. Łempiekim przez wiaści- 
cieli ziemskich gubernji płockiej. 

Osnowę tej sprawy przytoczyliśmy wczoraj w 
dziale sprawozdań sądowych. 

Nie należy wątpić, iż wiadomość o decyzji izby, 
dla mniej świadomych stosunków prawno-asekura- 
cyjnych, a uawet dla wielu rejentów, będzie rodza- 
jem „przestrogi”, która, zbyt szeroko interpretowa- 
na, może spowodować zatamowanie zdrowego i po- 
żądanego ruchu na pvlu ubezpieczeń wzajemnych. 

Wobec tego uważamy za stosowne przytoczyć tu 
kilka słów wyjaśnienia. 

A przedewszystkiem zwracamy uwagę, iż w ob- 
chodzącej nas sprawie zachodzą dwa pytania: czy 
zawiązywanie umów wzajemnego poręczenia strat 
pogorzelowych jest rzeczą prawną i dającą się pod- 
ciągnąć pod artykuły prawa o spólkach, oraz czy 
forma, jaką te poręczenia przybierają, jest uzasa- 
dniona. 

Co do pierwszego, nie wahamy się stanowcze 
EL APETA 


Moja pani cofnęła łzy w głąb oczu, chowając je 
na przyszły raz, na jutro może i uśmiechnęla , się 
uśmiechem tęczy. 

— (zy nie widzisz, że moja sukienka jest wy- 
tarta—mówi. 

Nareszcie. Więc jej sukienka wytarta? Bardzo 
dobrze, Bezwątpienia. Że też ja tego nie spostrze- 
głem. 


— Rzeczywiście, już zupełnie niemożliwa — po- 


twierdzam skwapliwie, ciesząc się z tego odkry- 
cia. —Trzeba sprawić nową, koniecznię, 


— Chciałam cię o to prosić, ale, widzisz, nie, 


śmiałam... Bo teraz takie ciężkie czasy. 

— Co tam ciężkie czasy, 

— Piszą o nich wszystkie gazety, 

— Co tam gazety wiedzą. 

BTS Ale... 

— Nie ma żadnego ale. Sukienka wytarta, musi 
być nowa i na tem koniec. 

— Jakiś ty dobry, a jednak. 

— Ile potrzebujesz? 21 

Otwieram biurko i czekam, bo mi śpieszno do ry- 
boty, 

— Bo widzisz, chciałabym... 

— Proszę cię ile, podaj cyfrę. 

— (Chciałabym coś strojniejszego, 

— Bardzo dobrze, cyfrę! 

— (oś gustownego... 

Krew zaczyna mi się burzyć, gdyż do rodu „ża- 
pałek” należę, jak ludzie mówią.  Wstrzymuję się 
jednak, bo nie znoszę łez niewieścich. Nie wiado* 


twierdzić, iż ezy to właściciele ziemsey, czy miej- 
Scy, przemysłowcy czy rzemieślnicy, mają zupełną 
możność łączenia się w grupy, które, wzajemnie po- 
ręczając sobie pewien procent strat pogorzełowych, 
resztę swego mienia łącznie ubezpieczają w jakiem- 
kolwiek te 'warzystwie akcyjnem. Jeżeli bowiem 
kodeksy cywilny i handlowy uznają akta spółek 
cywilnych, zawieranych w widykąch osiągnięcia 
przez zjednóczenie pewnych zysków, nie ma słu- 
sznej zasady traktować tego przywileju negatywnie 
i odmawiać prawnych podstaw umowom asekara: 
cyjnym dlatego, że zyski w takich umowach wypły- 
wają nie z danego pizedsięwzięcia handlowego lub 
finansowego, lecz z reasekuracji. 

Jeżeli, że udamy się do przykładów, 20 tu kapi- 
talistów” może zawrzeć umowę cywilną spółki do 
eksploatacji lasu lub prowad zenia fabryki, to cze- 
mużby 20-tu ziemian nie miało prawa zawrzeć umo: 
wy, zobowiązującej każdego z nich do zwrotu strat, 
jakie jeden lub kiiku ze współumawiających się na 
pogorzeli poniesie? Ceł takiej umowy jest całkiem 
upraw niony, a więc ieam kontrakt kwestjonowany 
być nie może, 

e pogląd nasz jest uzasadniony, dowodem decy 
zja izby, kwestjonująca jedynie dany akt rejentalny, 
lecz nie obalająca zasady umów asekuracyjnych, 
wreszcie dowodem kilkadziesiąt grup reasekuracyj: 
nych, po całym ksaju rozrzuconych, chętnie do u- 
bezpieczenia przez towarzystwa przyjmowanych i 
od 6i in lat ich istnienia przez żaden „wzgląd prá- 
woy” nieatakowanych, 

Ostatni szczegół wystarczy ebyba do uspokojenia 
szerokich kół ziemiaństwa, którym źle zrozumiana 
decyzja izby może napędzić niewłaściwych obaw. 

inna rzecz z formą takich umów. 

Nie wiemy dokładnie, w jaki sposób regulują się 
stosunki wzajemne osób, należących do rozmaitych, 
a jak przed chwilą wspomnieliśmy, bardzo licznych 
grup asekuracyjnych. Wnosząc jednak z losu umo- 
wy obywateli płockich, muszą one być uorganizowa- 
ne w inny sposób, niż przepisany aktem płockim 
z d. b-go czerwca r. 1884-go, 

Zresztą, nie o to nam w tej chwili chodzi. Przy- 
puszezamy nawet, iż przyjęte w umowach formy 
grup wzajemnego poręczenia są bardzo różne, iż je- 
dne poprzestają na prostem określeniu majątkowej 
odpowiedzialności uczestników umowy, inje zaś 
ustanawiają zarządy, rady nadzorcze it. d. Nato- 
miast, wobec wyraźnego brzmienia wyroku izby, 
dotyczącego właśnie formy umowy płockiej, kła- 
dziemy nacisk na potrzebę rozstrzygnięcia kwestji— 
do której wraca się zawsze, ilekroć mowa 0 umo- 
wach ziemiańskich —jaką formą należy uważać dla 
grup ubezpieczeniowych za najwłaściwszą? 

Nie sądzimy, ażeby forma, dlatego, iż co do niej 
zachodzą jeszcze wątpliwości, zabiła źreść poży- 
tecznego przedsięwzięcia i dlatego też stawiamy po- 
wyższe pytanie na stole dyskusji publicznej. Nie 
zabieramy zaś w niej pierwszego głosu, gdyż pra 
gnęlibyśmy usłyszeć go przedewszystkiem w gronie 
fachowców, np. w delegacji przemysłowo-rolnej T'o- 
warzystwa przemysłu i handlu, do którego po- 
dobna sprawa z urzędu należy. 

Przypominamy tylko, iż chodzi tu o byt kilkudzie- 
sięcia grup asekuracyjnych, zbyt młodych i zbyt 
słabych jeszcze, ażeby za lada nieprzychylnym Łe 
| uznana 
mo jakie stanowisko zająć wobec nieb. "Być suro- 
wym—żle, miękkim, ustępu jącym—także niepra: 
ktycznie. Lepiej nie wywoływać liecba. 

Udaję więc cierpliwego. 

— Proszę cię, powiedz, ile potrzebtujesz?—-mówię 
słodziuchno, a klucze ściskam w garści, że dzwonią 
jeden o drugi. 

— Możęby kaftanik aksamitny, a spódnicę je- 
dwabną. 

— Przewybornie, a ile to kosztuje? 

— Lecz jeżeli się nie zgadzasz... 

— Owszem; genjalny pomysł, na górze aksamit, 
na dole jeclwab, z prawego boku koronki, ż lewego 
kwiaty... Cyfra! 

Zdawało mi się, że powiedziałem coś bardzo mą- 
drego, a moja pani spojrzała na mnie zdziwiona, 
prawie obrażona. >. 

Chryste Panie! Chyba palnąłem znów jakie głup- 
stwo. 

— Z lewego boku koronki, z prawego kwiaty, na 
górze jedrwab, na dole. 

Coraz zdaje się gorzej, bo widzę w oczach mojej 
żony edbłaski wilgoci. ;Zitano mi, pocieram łysiną, 
wydobywam z biurka bankaoty, podaję je żonie i 
mówię: 

— Bierz, ile chcesz. 

Ale oma nie wyciąga białej łapki po taliżman 
zgody małżeńskiej. O, źle... 

artujesz sobie ze mnie, ioj drogi—ptawi, 
wydąwsz KMW e 
— Ja? Zmiluj się, Mazyniu, ani mi się śniło, ani- 
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krzywdą dla zasady „wzajemnego AOC A 


Nowa podróż Stanleya. 


W niedzielę wypłynął z Suezu Henryk Stanley na 
nową wyprawę do wnętrzą „ciemnego lądu”, jak na- 
żwał w swoim czasie słynny podróżnik Afrykę, 

Tym razem udał on się w niebezpieczną drogę dla 
odszukania i ocalenia gubernatora egipskich terytorjów 
podrównikowych, Emina beja (niemca, dra Śchnitzle- 
ra), którego tajemnicze losy od dłuższego czasu Żywo 
zajmują tatą Europę cywilizowana. 

Stanley zajęty był właśnie odczytami w Ameryce, 0- 
powiadającemi egzotyczne przygody dawniejszych wy- 
praw i zamierzał udać się do Anustralji, gdy telegraf 
podmorski przyniósł mn wezwanie, aby przybywał do 
Europy, celem objęcia dowództwa nad wyprawa, mają- 
ćą na celu odszukanie zaginionego bez wieści Emina 
beja. 

Zacny bohater cichych krucjat cywilizacyjnych zde- 
cydował się niezwłocznie na nową próbę losu. 

„Zamyślam— powiada Stanley jakkolwiek droga 
przez ziemię Massai byłaby najkrótszą pomiędzy Zan- 
żibarem i obiężonem miastem Emina, unikać tejże. Nie- 
podobna byłoby ustrzedz się tutaj złowrogiego zetknię= 
cia ze 150-tysięczną armją króla Ugandy. Zresztą po- 
między Uganda i Emiinem bejem leży terytorjum krwio- 
Żerczego plemienia Wakedi i wielu innych, które nieraz 
już zadawały porażki wojskom Emina. 

Za panowania Mtesy, władcy tego potężnego, ma 
północ od jeziora Ukerewe położonego państwa, które 
nawróciłem do wiary chrześcjańskiej, nietrudnoby mi 
przyszło uzyskać pozwolenie spokojnego przemarszu. 
Ale Mwanga, dziki i krwi łaknący syn Mtesy, obecny 
król Ugandy, który świeżo zamordowaniem biskupa i 
misjonarza Hanningtona dowiódł swojej nienawiści dla 

bial lych, ujrzawszy naszą zasobną varann ratunko= 
wą, nie wahałby się ani przez chwilę napaść i splądro- 
wać nas, 

Gdybyśmy wybrali drogę południową, okazałoby się 
nieuniknionem starcie z dzielnem i wojowniczem ple- 

mieniem Wahuma, z którego wyszli monarchowie wszyst= 
kich państw Afryki równikowej, 

Właśnie w chwili, gdy zdecydować się miałem którą 
podążyć drogą, aby „eleganckiemu niemcowi” przyjść z 
pomocą, zaofiarował nam król belgów, który tyle już 
ofiar poniósł dia sprawy zbadania Afryki, w sposób 
wspaniałomyślny na przeciąg dni 90-iu swobodny uży: 
tek z całej flotyli państwa Kongo, eelem przewiezienia 
na niej Emina beja i biednych kobiet i dzieci, zamknię= 
tych w jego obozie, 

Ta wielkodnuszna ofiara, która pozwoli oswobodzone 
niewiasty i dzieci w przeciągu 30—40 dni Kongiem 
dostawić do morza Atlantyckiego, została naturalnie z 
wdzięcznością przyjętą. Drogą lądową trzebaby nato- 
miast przebyć przeszło 1,200 mił, wiodących prosi 
Żnie przez terytorja dzikich plemion, wobec których 
trudno przyszłoby bronić kobiet i dzieci,” 

Jak w r 1871-m, gdy Stanley podjął sławną wypra- 
wę dla odszukania Dawida Livingstona, towarzyszą i | 
teraz zachemi podróżnikowi gorące życzenia ailesi 
świata cywilizowanego. Wyprawę jego poparły także 
rządy Anglji i Bgiptu. Hel, 
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bym śmiał drwić z tak dobrej, zacnej, kochanej 
żonusi. 

Pokora skutkuje. Wilgoć nie skraplą się, lecz u- 
latnia. Oddycham 

— Bo tak MÓWIE jak gdybyś,,, 

— Jak gdybym się na waszych strojach nie 
znał —podchwytuję ży wo.—Nie znam się, ty wiesz, 
że się nie znam, że nie mam wyobrażenia o tualecie 
damskiej. 

— To ci przebacząm, 

Przebaczyła mi? (o? Góż ja jej takiego zrobi. 
łem? Że chciałem Ją ustroić w kwiaty, w koronki? 
Widziałem przecież coś w tym rodzaju. 

— Więc ile? — pytam pośpiesznie, trzymając w 
ręku marne, a jednak tak potatoe | papiery, 

Pani wyciąga z palców. moich tęcz nkę, 
wsuwam resztę czemprędzej do biurka. Kl 
zgrzytnęły— kasa A >, 

Ut! odsapnąłem sobie. Przeminęła burza, ; obyło 
sią bez łez, przeprosin, zaklęć, obietnie poprawy, 
I niech kto powie, że xe mnie nie majster. Człowiek 
nauczy się dyplomacji, vułgo obłudy, ehytrości w 
szkola małżeńskiej. 

— Jedną tylko miałbym do ciebie prośbą ode 
zywam się, rozkładając się wygodnie w fotelu. 

— Mów, słucham, ży0żenie twoje dla mnie róż- 
każemmówi żona, zamykając papier storulilowy 
w portmonetce. 

— Tylko nie gniewaj się zarai 

—_ Gdzieby Bobni na naciebie? 
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= W ministerjum sprawiedliwości podniesioną 
został kwestja zaliczenia posad sędziów pokeju do 
liczby tych, które nie dozwalają brania udziału w. 
przedsiębiorstwach handlow, WE lub przemysłowych, | 
ani $ w stowarzyszeniac kredytowych Paie- 
tnye i 


= Nowosti donoszą, iż w tych dniach nastąpiło ze 
strony senatu ważne wyjaśnienie, tyczące się wpra- 
wdzie tylko 4-go departameatu sądów kandiowych, , 
lecz mogące nabyć szerszego znaczenia, Oto po wy- 
daniu prawa 19-go marca 1879-go r. zarzucony zo- 
stał areszt dla dłużników, teraz zaś senat wyjaśnił, 
iż wspomniane prawo nie usuwa bynajmniej móżtę- 
ści osądzenia w areszcie dłużników wekslowych, o 
ile weksle nie utraciły swej mocy i o ile nie są bez. 
sporne, A 


== Donoszą ż Petersburga, iż projekt tyczący się. 
uchronienia włościan ód eksploatacji ze strony o: 
brońców prywatnych i pokątnych doradców, przed.) 
sawing został w ostatniej redakcji radzie pań: 
stwa. - 


=, W ostatnich czasach kilku lekarzy warszaw: 
skich, jak donosi Medycyna, skazanych zostało na 
grzywny za wystawienie Świądectw bez marki, 0d 
opłaty stemplowej wolne są jedynie świadectwa: w. 
sprawach powinności wojskowej, prośby o delego: 
wanie do miejsce dotkniętych e idemją w celu pie- 
lęgnowania chorych, patenta zdrowia przy kwaran. 
tanuach, świadectwa Bzezepienia ospy iakta zej- 
ścia, oraz świadectwa lekarskie o chorobie dla osób 
nie mogących się stawić do swych obowiązków, jak 
np. biegłych, świadków, studentów itp. 


== Pomimo surowych | kar wymierzanych na rze- 
ników sztucznie wydymających. cielęcinę, manipu.. 
lacja ta uważana za szkodliwą dla zdrowia konsu. 
mentów wciąż si powtarza, a w dniu wezorajszy m 
na Rybakach polieja skonfiskowała paręset funtów 
wydętej cielęciny. Rzeźnicy zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej, 


= Jak trudno idzie ściąganie zaległości datko: 
wych przez kasę miejską, najlepszym tego owodem| | 
jest zajście przez komisarzy ü kilkuset właścicieli | 
domów ruchomości ź oznaczeniem terminu sprzeda: 
ży w drodze licytacyj. 


= Jutro, dnia 13 gó b. m., odbędą się dwie sesje, 
aa czeladników introligatorskich i stolar- 
skie 


= Z teatru i muzyki. 
+ Żółkowski ukaże się jutro na scenie teatru Roze 
maitości w, komedji „Frou-Frow”. 

y, udziałem znakomitego artysty dane będą w. 
przyszłym tygodniu dwie komedje: „Sztuka przypo. 
dobania sig” (we wtorek) i „Słomiany owiek” » 
(w sobotę), 

* Teatr Mały wystąpi jutro z premjerą. 

Będzie nią krotóchwila w trzech aktach z odno) 
Bkiego Labiche'a i Delaeoura „Przyjaciel domu” 
(Celimare le bien uime). 

W obsadzie figurują panie: Micińska i Trapszó. | 

wna, tudzież pp. Grubiński, Holtzman, Sikorski, Śl 
wiński i Rutkowski, | $ 


RET 


© Jaka ona 1 dobra, ta moja ži żonusia. © bożku . 
Mamonie, o ezarodziejul... 
— Bo widzisz, ty wiesz...«—ciągnę dalej. 
— Nio obawiaj sig; wysłacham cię uważnie. 
—' Ty wiesz, że nie lubią tych waszych sprawun- 
ków kobiecych. 4 
— Wiem, wiem, poprawię.się tym rase pośpie. E 
szo się. 
— Zrobiłabyś mi wielką łaskę, gdybyś sóbie tę 
sukienkę zaraz jutro kupiła. 
an Ma się rozumieć, Pójdę do Makbskiego lal 
Hersego, może jesźczę do Falęckiego i załatwię rzecz 
w przeciągu jednej gódżiny. 
— syst mi veiki łaskę — powtarzam. 
Ucży aig jak każegz, lecz powiedz ni, coh to 
bii „może gór èé na pośpieęiiu? 
pa Ńłómaczyłem i ci to jnź kilka razy. 
— Wiem, ale zapomniałam, « 
so Nasamprzód —prawię—nie ma w tona pi 
rządku, gdy pani jeździ po sprawunkach. Powtòte 
nięczysz się nadmiernem bieganiem i chorujesz żwy. 
kle po każdej nowej sukience. Potrzecia zwlekając 
z kupnóm,: wydajesz pieniądze ma go innego, a je 
pe * dawać drugą tęczów kę. 
— Przecięż nie trwonię twojej krwawióy, nie wy 
daję na zbytki—-protestaje żona, BEŻ 
— Nie przeczę, lecz ja, przeżudczywsży taż po 
wiy sumą ma twoje potrzeby, przekonany, że e 
grozi mi już 4 tej strony żaden ekspióte, jt óta 
sem na rzeczy, boz których mógłbym się obyć, 


ysi 


ea iu tę 


s 


Nr 43 
Na zakończenie przedstawienia dany będzie trżeci 
au oddawna niegranej operetki Straitsa „Zemsta 
nietoperza”. żólia zt 
* Repertnar przyszłotygodniowy teatru Wielkiego 
|) zżoowie dwa dramaty: „Chato za wsią” (w środę) i 
| ‘ajg i Messalinę* (w piątek”). ba 
k P, Niedźwiedzki objął w celu dublowania par- 
— tję tytułową w operze „Noe”, śpiewaną pfzóz p, Sei- 
, demana.. ' l 
| * Program poniedziałkowego koncertu ERIT 
cznógo obejinie pomiędzy innemi: wstęp do „Mei 
stersingorów” Wagnera, „Totcatę” Bacha i „dym - 
fonja” rahmsa (nr. 3, F major). _ : 
arasató, przyjmujący, jak wiadomo, udział w 
tym wieczorze, wykona „Koncert na Bkrżypoć” Bee- 
„thowena i „Suitę” Raffa, 


ri 


4 


j s= Dla tancerzy, 
Choć karnawał zbliża sią już kn końcowi, na 
, pułkach księgarskich ukazują się wciąż jeszcze no: 
we kompozycje tanecźne. 

Przysługnją Bię niemi tanecznej rzeszy młodzi 
kompozytorowie. 

Pań Radziejowski wystąpił z waloćm p. t. „Dwie 
miłości”, ż polką „Rozkoszne marzenia” i polką ma* 
zurką „Urocza dąbrowianka”. 

Zręczna i rzeżwa poleczka „Jadzia” jest ntworem 
pe W. Lewaudowskiego, który niedawno idąc w óla- 
dy swojego imiennika, przeważnie tworzył mazirys 

A Jako egzotyczny produkt na temże polu wyfnhienić 
| nam jeszcze wypada mazura pit. „Beho zgór” przez 
|, p. Kwiatkowskiego. 

Lg Utwór ten wydany został aż w Tyflisie. 


= Ogólne zebranie. . 
utro, tj. w niedzielę, o godz. 121/,, w pałacyku 
A odbedzie. się zebranie ogólne uczestników 
półki udziałowej, utrzymującej ogród zoologiczny. 
Ź bilansu, jaki ma być przedstawiony na tem ze- 
braniu, wyjmajemy ważniejsze cyfry. 
Wartość inwentarza wynosi: w nieruchomościach, 
tj. w budynkach, pomieszczeniach i klatkach unie- 
'- ruchomionych, tudzież w upłatach na budowę nowo- 
| © wzniesionego pawilonu dla zwierząt drapieżnych 
|, r. 22,862 (z opuszczeniem kopiejek), w okazach rs. 
|. 22,688; w ruchomościach rs. 2891 — razem wartość 
|. inwentarza martwego i żywego wynosi zatem re. 
7 48,881. 
F Dodając do tego wartość pozostałych do rozprze- 
dania udziałów spółkowych rs. 13,300 i należność 
> m osób trzecich rs. 37, stan czynny daje rs, 61,718. 
+ Co do stanu biernego, w takowym mieszczą się: 
rachunek uczestników spółki za sprzedane udziały 
rs. 46,700, rachunek gerenta J. M. Kamińskiego, 
tj. zaliczenia z jego fanduszów osobistych rs, 7545, 
/ należności osobom trzecim rs. 2645, rachunek kapi- 


talu rs. 4828, w ogóle rs. 61,718. 


| = Odłożenie zabawy. > 
W resursie kupieckiej nie ma dzisiaj żadnej za- 


wy. 
Zipowisdaćy na dziś wieczór, został odłożony do 
przyszłej soboty. 


Pani mója skinęła główką na znak, że rózumie i 
» obiecała pośpiesżyć się tym razem. 

| 40 Nazajutrz wracam jak zwykle z biura około go- 
S dziny czwartej. 

— Gdzie pani? pytam sługi, 

— Pani poszła do miasta—odpowiada kucharka. 

— Å po co? 

— Po sprawunki. 

— Ala, prawda, zapomniałem, A kiedy wyszła? 

— W samo południe. 

Spożywam obiad sam, markotny, bo nie na to że- 
pi się człowiek, aby w syngeltona jadał, a mnie nie 
smakuje nadomiar nic bez towarzystwa, 

Jem jednak, zły, mruczący, niby niedźwiedź. | 

— Zupa przypalona, pieczeń do niczego, legumi- 
pa pod wszelką krytyką, kawa jak Inra—zrzędzę.— 
A nie widać tam pani? 

— Ani krzty, proszę pana—odpówiada elokwón- 
tna Marysia.—Czy to pan nie wie, Że jak pani wyj: 

— dzie po sprawunki, to zaraz do nócy łazi po mieście? 
~ — A tobie co do tego... precz mi ztąd! 

— To po co się pan pyta? 

— Wynoś się, do kroćset... 7 

Elokwentna Marysia „wynosi sig” z talerzami... 
bęe! leży, a pod nią skorupy. 

„Djabli mnie biorą”. Zrywam się i wołam: . 
— Nie masz to oczn? ` 
— A po co pan tak wymyśla? Wystraszyłam się 
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== Piwo norymberskie, 

Jeden,z piwowarów tutejszych jeszcze przed dwo- 
ma laty wysłał} dwóch inteligentnych czeladników 
na swój koszt do Bawarji, a mianowicie do Norym- 
bergi, dla dokładnego obznajmienia się z fabrykacją 
tamtejszego piwa. j 

Rzecz cała hyla trzymaną w głębokiej tajemnicy. 

Obecnie ezeladnicy powrócili zapewniając prynoy- 
pała, iż pomimo wielu niesprzyjających warunków, 
gotowi są najzupełniej wyrabiać w kraju takie sa- 
mo piwo, jakie produkuje Norymberga. ; 

Kto wie, może w naszym przemyśle piwowarskim 
nastąpi pożądane udoskonalenie, dotychczas bowiem 
wszelkie naśladownictwa słynniójszych piw zagra” 
nicznych, jak np: Pilznera i Kulmbachera, okazały 
sią niedołężnemi. 


= Wystawa elektryczna, 

Jeden z ajentów fabryki, a raczej binra elektry- 
cznego w | iedniu, p. Scherner, otrzymał polecenie 
zakrzątiąć się w sprawie urządzenia wystawy ele- 
ktry cznej, a raczej osobnego pawilonu ną przygoto- 
wującej się wystawie hygjenicznej, 

Biuro wiedeńskie zamierza zaprodukować w na- 
sżóm mieście najrozmaitsze przyrządy i zastosowa: 
nia elektryczności tak w kierunku naukowym jak i 
w praktycznym, 

Naturalnie, iż podobna wystawa stanowiłaby od- 
dzielną pozakonkursową część wystawy hygjeui- 
cznej, lecz do uświetnienia jej mogłaby się niemało 
przyczynić, 


== Jeszcze kolej elektryczna. 

Podnoszony od lat czterech projekt urządzenia w 
Warszawie kolei elektrycznej nie przestaje zajmo- 
wać przedsiębiorców zagranicznych. 

Obecnie świeżo przybył ajent londyńskiego To- 
warzystwa pod firmą Gillome Smith et comp,, eslem 
zbadania warunków miejscowych oraz szans powo. 
dzenia projektowanej kolei, 


= Znaleziony testament. ; 

W dnia onsgdajszym p, L, otrzymał list rekomen- 
dowany, w którym ku wielkiemu zdziwieniu znalazł 
własnoręozny testamont swego przyjaciolą $, p, 
Michała Kozierskiego, zmarłego w Warszawie w 
1885-ym r. 

W testamencie tym p. L. jest wymieniony, jąko 
wykonawca ostatniej woli nieboszczyka. 

Stem ple pocztowe wskazują, że list został wysłany 
z Poznania. > 

Pan L. ani na chwilę nie powątpiewa, iż testa- 
ment jest autentyczny, dlaczego je nak odrazu po 
śmierci K, nie został znaleziony? dlaczego ktoś 
miał interes w ukryciu ważnego dokumentu i dla. 
czego teraz zwraca? — pytania te Stanowią obecnie 
zagadkę trudną do rozwiązania. i 

statnia wola nieboszczyka różni Się bardzo od 
dokonanego w drodze sukcesji P'AWNÓJ podziału 
majątku, przedstawiającego w masie sumę około 
23,000 rs. y 

Sukusją podzielili się: siostra i dwa) 8ynowcowie 
nieboszczyka, kiedy według osnowy testamentu 
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Zły, kładą się na sofę, drzemię, budzę się, czytam 
gazety, podają herbatę, a pani jak poszła, tak po 
niej ani śladu, Nareszcie, około ósmej wieczorem, 
zjawia się zmęczona, spotniała, blada, proda, 

— Bój się Boga, jak możesz BYĆ tak lekkomyśl. 
ną! —wołam, —Nabawiaz się jeszeże jakiej słabości, 

Ale ona nie obrażą wię tym razom, Z oczami 
świecącemi, wydobywa z kieszeni pęk różnych 
skrawków, gałganków, głupstowek, rzuca je na stół 
i mówi z tryumfem: 
— Patrz, oto owoc dzisiejszej mojej pracy, 
Były to próbki materyj na suknię, 
— Obiegłaś chyba całe miasto—odzywam się. 
— Ale gdzież tam, byłam dopiero na placu Ten- 
tralnym—odpowiada. 


jeszcze zamalo sklepów! 

— Moja Marynieczku, jesteś głodna, posil 
czómyrędzej. e 
— Nie, nie, nasamprżód przepatrz tpróbki. Po- 
równaj, zobaczmy. Który kolor wolisz? 

I rozkłada na stole kiikadziesiąt skrawków, je- 
den obok drugiego, jak żołnierzy, spogląda, przy- 
gładza aksamity, podnosi Je do światła, przykłada 
do włosów, czoła, twarzy. 

— Mów, radź, którą materję wybrać, 

Jak gdybym ja się na tem znał, © 

— Dajże mi pokój—mówię—kupuj tę, która ci 


się 


ityla. O la Boga, wielkie nieszczęście! Parę tale- | sią najwięcej podoba, tylko pośpiesz się. 


rzyków i zaraz krzyk. 
_ Prawda, sensu nie ma gniówać się o garść skorup. 
— Anie widać tam pani, Marysiu? 
— Gdzieby tam. Powiedziałam już pant, że -pani 
nk wyjdzie, to... 
- — Wiem, wiem, do nocy... 


Lecz protest nie zdał mi się na nie. Musiałem 
oglądać próbki, „rezonować”, aż w końcu zgodzili- 
śmy się na jakiś aksamit. 

— Jeśli chcesz, napiszę do kupca i poproszę g0, 


żeby i materję przysłał do domu. Po co masz się | 


sama fatygować? 


a aata 


Tylko na placu Teatralnym... proszę. Więc tam | 


cały R oprócz mało znaczących legatów, 
miał przypaść siostrze pani W. 

Pan L., zarządziwszy bezzwłocznie w drodze są- 
dowej zabezpieczenie akcyj na nieruchomości sy- 
nowców K. występuje z procesem o przyznanie te- 
stameutu, który się w tak zagadkowy sposób 
odnalazł. 


= Walka że złodziejami. 
„Nocy wczorajszej do mieszkania Józefa Hentzla, mecha 
nika na Marszałkowskiej pod nrem 148-yim, dobrali się 
z!todzićje. 

Obudzony hałasem H., rzucił się na łotrów, którzy sta- 
wili opór. 

Pó krótkiej waleo joden z nich ratował się ucieczką, 
drugiego zaś Franciszka Dobrowolskiego ujęto i odprowa- 
wadzono do aresztu. 

= Kradzieże bielizny, 

W ciągu ostatnich kilku dni spełniono kilka znaczniej- 
szych kradzieży bielizny ze strychów. i 

Jest sluszne podójrzenie, iż kradzieże te spełniali specja< 
liści od „pajęczyny”, jak w żargonie złodziejskim bieliznę 
nazywają, 

Do najzuchwalszych w tym kiermnin kradzieży należy 
spełniona nocy wczorajszej pod nrem 26:ym na Twardej. 

Ziedzieje wyławmawszy zamki unieśli z kilku oddzielnych 
strychów bieliznę należącą do wielu lokatorów, a przedsta- 
wiającą znaczuą wartość 700 rs 

| 
] 


== Kradzieże, 

Na Dobrej pod nrem 49-ym z mieszkania Ludwika Ga- 
jewskiego w biały dzień, między 11-ta a 12-tą w południe, 
skradziono srebra stołowa i fútro wartości 350 rs, — Na 
Wolskiej pod nrem 35, Janowi Solevkiemu skradziono pu- 
gilsresy W którym się znajdowało 187 ra, iwa bilety lóte- 
ryjne oraz,rozmaite rachunki, — Na Franciszkańskiej pod 
nrem D-ym, z mieszkania B: Hauswirta została śoetłipną 
znaczna kradzież klejnotów wartości około 500 rs. Zło- 
dziejka jest ujętą, lecz kosztowności zdążyła poprzednio 
ukryć i odmawia wszelkieh zeznań. F 


= Przejechanie. 

Dziś rano na Hożej powożacy wozem roboczym Jan Przy- 
godzinak najechał na Annę Goljanowa. 
~ podniesiono ją ze złamaną nogą i ciężką raną na głowie. 

Goljanowa została w stanie bezprzytomuym odwiezioną 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 


= Przy pracy. 

W dnin wczorajszym przy Pozbiórce domów na Krakow- 
gkiem-Przedmieściu zdarzyły się dwa wypadki, prawie je- 
den po drogim. 

Robotnik Gustaw Berke, spadłszy z rusztowania, poniósł 
ciężkie obrażenia na całem ciele, a drugiemu robotnikowi 
Antoniemu Szkolnemu kilkanaście sztuk cegły zgniotło le- 
wą rękę, 

%ba  oszkodowanym pomoc lekarska została bezzwłocz- 
nie udzieloną. 


== Zuchwały napad. 

Nocy dzisiejszej p. J. Nosarzewski, zamieszkały na Obo- 
źnej pod nrem 7-ym, skręciwszy w powrocie do domu oko- 
ło godziny 3-ej z Krakowskiego-Przedmieścia w Oboźną, 
został napadnięty przez trzech rabusiów. ` 

Napad byt uczyniony znienacka i p. N. został obezwła- 
dniony, x groźne miny łotrów wskazywały, idż wrazie wo- 
łania o pomoc, na wszystko są zdecydowani. ; 

Rabusie z szybkością, dowodzącą wprawy w rzemiośle 
złodziejskiem, zrewidowali kieszenie p. N. i zabrali mu 
ortmonetkę, w której na szczęście znajdowało sig tylko 
| P3 Kop., oraz srebrny zegarek, i > 

Mieli oni zamiar ściągnąć wierzchnie ubranie, lecz od- 
głos zbliżających się kroków spłoszył łotrów. 

Pogoń zarządzona za zmyknjącymi okazała się bezsku- 

teczną. 

zek EO 


ładny. czas—zawołała żona z przestrachom. 

— Ale na pewno kupisz jutro? 

— 0, bądź pewny, nie będę zwlekała. 

Tymczasem minął drugi dzień i trzeci i czwarty 
i piąty, i tydzień i dwa. Obszedłszy plac Teatral- 
ny, zboczyła moja pani w ulice boczne, zagębiając 
się coraz dalej w miasto, aż utonęła za Żelazną 
Bramą. Codziennie znosiła do domu wiązkę próbek 
i mnóstwo różnych drobiazgów, które kupowała po 
drodze. 

"Gdy zacząłem się zżymać, zamknęła mi nsta sło- 
wami wyrzutn: 

— Zamiast mi być wdzięcznym za to, że chcę ci 
oszozędzić kilkanaście rubli, że szukam tańszej ma- 
tecji, robisz mi jeszcze niemiłe uwagi. O, mężczyźni! 
| 7 — Te mężczyzny zawsze takie niewdzięczne — 
| dodała sentencjonalnie elokwentna Marysia. © 
Na takie dictum acerbum trzeba było zam!'enąć, 
| Niech sobie robi co chee. sl ć 

Trzeciego tygodnia, zmoczona do ostatniej suchej 
nitki, bo deszez lał jak z pełnego wiadra, brocząc 
; po błocie dzielnie żydowskich, przeziębiła się moja 
| imość i zaniemogła. Trzeba było zawezwać dokto- 
| ra, potem placić aptekę, mieć w domu ambaras. 
| Itaka to była oszczędność... 
| Skończyło się na tem, że wydobywszy z biurka 
| drugą tęczówkę, poszedłem sam do sklepu i kupiłem 


— Nie, nie, nie potrzeba, wolę się przejść, taki 
| 
| 


owa sukienkę, uarażając się na niezadowolenie mał- 
żonki. M 

Radzę tak robić odrazu wszystkim do mnie podo- 
boym, jeśli im rzeczywiście idzie o oszczędność. 


Pantofel, 


i 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 12 lutogo 1687 f. 


= W sprawie podania właścicieli SE W newwie podania wiakicei taiaków Ed- | dotyka Pił uncówii NETU ORKI, BÓJKA ian ereina volenn. wiecie mA 1 ko- | złoczyńca przymocował, jak donosi Odess. wiestn., 
wieńskich gazety rosyjskie donoszą, iż projektowane na wewnętrznej stronie szyn dwie zużyte szyny. 
cło od drzewa, wywożońego przez granicę pruską, Obchodzący linję dróżnik spęłrzegł przeszkodę 
wynosiły 2 25 kop. od każdego sążnia drzowa, grubo- | i natychmiast wziął się do odbijania przytwierdzo- 
ści 61/, werszka, a 35 kop. od grubszego budnlen. | nych szyn, tembardziej, iż wkrótce miał nadejść po- 
Projektowane cło byłoby wymierzone przeciw środ- | ciag kurjerski, idący z Odesy do Kijowa. 
kom celnym, ustanowionym jeszcze w r. 1885-ym | Zanim robota była skończona, w oddali pojawił 
przez rząd pruski, co wywołało zupełną stagnację | się biegnący pociąg. 
w handlu drzewem obrobionym. Obecny handel Na szczęście maszynista wczas dostrzegł sygnały 
drzewem z Prusami ogranicza się jedynie na wywo- | dróżnika i pociąg stanął na odległości kilkunastu 
żenia drzewa surowego. ma paia ipte em > ma 
= W dniu 15-ym b. m. odbędzie się w m. Białej caleni pasażerowie zarządzili pomiędzy sobą do- 
Cerkwi, gubernji kijowskiej, powiatu wasylkow- raźną składkę na korzyść dróżnika i maszynisty, 
skiego, doroczna sprzedaż koni przeważnie arab- | = Samobójstwo. 

| 


W końcu stycznia r. b., p. L. St., właściciel dóbr D., w 
EE Ietowskiago. ks, Sapiehów, hr. przasnyskiem, odbrał sobie Siy przez powieszenie się w 


stodole. 
+ Wspomnienie pośmiertne. kij siew „ad donosi Kor. pł, młodą wdowę 
z iwojgiem drobnye zieci. 
W Łowiczu d. 8-g0 lutego r. b. zmarła w klaszto- Przyczyną samobójstwa były długi lichwiarskie i grożą- 
rze bernardynek zakonnica Józefa Nowak, licząca | ca nędza. 
82 ląt życia, 56 służby w konwencie. St. ratował się sprzedażą symulacyjną majątku, |rogiępyć 
Niegdyś, gdy zgromadzenie utrzymywało szkołę, jednak ofiarą własnego podstępu, odebrał sobie życie 
ś. p. Nowakówna była nauczycielką, następnie pra- | == Pożar. 
cowała jako zakrystjanka i wikarja w kościele, na- dra yn we wsi Racice pod Iwangrodem, wy- 
koniec pomagała przełożonej w zarządzie. Po upływie pół godziny, na pomoc przybyła straż ognio- 
Jako biegia hafciarka, wykonała wiele robót | wa z dworca kolejowego, która wszakże zapomniała o spro- 
w tym zakresie na użytek świątyni klasztornej, tu- | wadzeniu sikawki. 
dzież wiele innych. Dzięki ratunkowi ze strony mieszkańców, pożar ograni- 
Ostatnią po niej pamiątką jest przed samym zgo- 
nem wykonany biały baldachim. 
Pobożna i dobroczynna, całem życiem dowiodła, 


czył się na zniszczeniu dwóch domów mieszkalnych. 
an A n 

iż dążyła do wznioślejszych celów i prawdziwie | 

chrześciańskiej ascezy. 


ZE SWIATA. 

i N > Wystawa krajowa w Krakowie posiadać bę- 
== Znaczne zapotrzebowanie. dzie, obok innych, działy etnograficzny i techniczny, 
Fabryka cementu „Wysoka” otrzymała w tych | powierzone osobnym komisjom. 

dniach zamówienie na dostawę 30,000 beczek ce- > Bal, dany w Krakowie na rzecz wysłużonych wo- 
mentu do budowy fortów w Kownie. jowników, przyniósł czystego dochodu 2,206 złr. 
Zagraniezni zatem fabrykanci coraz bardziej zo- > W Krakowie setki robotników pracuje nad bu- 
stają usuwani od dostaw rządowych. dową mostu kolejowego na Wiśle. 
— Kasa zaliczkowa. > „Jarmark kołomyjski”. Pod taką nazwą urzą- 
W Łodzi odbyło się w tych dniach zebranie re- dza w r. b. Koło artystyczno literackie w Krakowie bal 
prezentantów kasy zaliczkowej przemysłowców łódz- TEA hd SC miejskiem; zabawa odbędzie się 
kich. Moga” Er A ? 
Na zebrania, po odczytaniu sprawozdania za rok | >< W Krakowie na rzecz Towarzystwa wzajemnej 
zeszły, ustanowiono dla członków po 8%, od ich | Pomocy studentów uniwersytetu wygłoszą w poście sze- 
wkładów. reg odczytów prof. Creizenach o Hamlecie, dr. Krzymu- 
Następnie uchwalono obniżyć dyskonto od weksli | Ski 0 zbrodni, dr, Pawlicki o emancypacji kobiet, hr. 
na TV, od prolongat zaś na ZAM Tarnowski o Kalince, Sienkiewicz wygłosi wspomnienia 
Kasa zaliczkowa znajduje się ua drodze istotnego | Z Aten, Spasowicz zaś przemówi o Mickiewiczu i Pusz- 
rozwoju. kinie. Pierwszy odczyt d. 25-go b. m. 
>< Czyteinia cieszyńska, na Szląsku, śŚwięciła 
= Karnawał na prowineji. 25-letnią rocznicę swojego istnienia, Uroczystość wy- 
ay karuawai—piszą z z Aleksandrowa—ubie- padia świetnie; przemawiali dr. Dybka o znaczeniu czy- 
ga u nas jakoś, wbrew ogólnym narzekaniom, dość | telni, ks. Micheja i inni. Telegramów i listów nadeszło 
wesoło. przeszło 60. 
Do ożywienia naszych zabaw i nadania im pewnej | x Akcje „banku ziemskiego” w Poznaniu znajdu- 
A iności przyczyniła się w znacznej mierze ini- | ją chętnych nabywców: z Nowego Jorku przyszło zamó- 
cjatywa p. R., który zorg anizewał rodzaj kostjumo- | wjenie na te akcje w sumie 20, 000 marek i z Paryża 
eh kuligów, nb. bez obowiązkowych sanek i nie- | na 80,000 marek. 
spodzianych najazdów. x< z Poznania. Pisma poznańskie zaprzeczają po- 
Rzecz bowiem tak się odbywa, głosce, jakoby p. J. Gajewski miał spr zedać komisji 
Grono 16-tu mlodych ludzi, przeważnie ze sfer | kolonizacyjnej swoje dobra Piątkowo i Mgowo; wpraw- 
handlowych, nawiedza w charakterystycznych ko- | dzie komisja czyniła p. Œ. propozycję kupna, oferta jej 
3tjumach kolejno w każdą sobotę tutejsze domy pry- | wszakże została bezwarunkowo odrzuconą. Natomiast 
watne, a zabawiwszy się trochę żastobliwą intrygą, | komisja nabyła od p. Golskiego wieś Wojciechowo, pod 
porzuca maski i rozpoczyna oehocze tany. Jaraczewem, 410 hekt, obszaru, za sumę 221,000 ma- 
Zabawy takie trwają od początku karnawału, ku rek; za majątek ten p. Zakrzewski z Żabna dawał 
ogólnemu zadowoleniu uczestników. 220, 500 marek, komisja więe zwyciężyła 500 markami, 
Na szczególną wzmiankę zasługuje ostatnia zaba - x< Potwornych zbrodniarzy odkryto w czeskiem 
wa u państwa K., którzy grono swych gości przyj- | m;eście Litomyślu w osobach właściciela hotelu Tiche- 
mowali z prawdziwie serdeczną gościnnością, go, jego żony i syna. Tichy zabijał każdego bogatego 
„Biały mazur” tańczony był o samym świcie.” podróżnego, który stawał w jego domu zajezdnym. Zą- 
mordował on w krótkim czasie 11-tu ludzi. 
> W Gdańsku odebrał sobie życie bankier Gold- 
stein, skutkiem straty znacznej sumy na zniżce kursów. 
W Koblencji przy porządkowaniu zbiorów z po- 
ecenia cesarzowej Augusty, znaleziono stary rękopis z 
czasów biskupa Wacława, kreślony po polsku j czesku. 
Rzecz ta obejmuje materjał do XIV-go wieku, niewia 
mo jakim sposobem do pałacu kurfirstów zabłąkany. 
Drowi Diihringowi, znanemu ekonomiście i filo- 
zofowi niemieckiemu, zapisał jego wielbiciel, niejaki 
Rogler, który utonął w tych dniach w okolicach Co- 
lowca, ślizgając się na lodzie, 20,000 guld, 
>x< Rekopis pamiętnika Ryszarda Wagnera z r. 
1840-go nabyło konserwatorj um paryskie, Późniejszy 
twórca „muzyki przysz! lości”, przyjaciel króla bawar- 
skiego Ludwika, komponujący w pałacu, przypomina- 
jącym zamki z legend, był wówczas nowicjuszem, więe 


bardzo ubogim. Skarży cn się w tych pamiętnikach ze 
Jeden z większych zakładów litograficznych w | ;,4; w oczach na okrutną biedę, która go prześladuje, 


Radomia stale choruje na niemiecczyznę. „ | opowiada, że posiada calego maj: tku 25 fr., a musi za- 
: Wszystkie arcydzieła tego zakładu noszą napis: płacić pair m ʻe i weksel na 130 f 0 niego by mu 

Lith. Hokendorfer in Radom. nie szlo, lecz troska się o żonę, przed którą ukrywa 
Quosque... swoje kłopoty finansowe, pociesza się tem, że uznają 
= Zbrodmiczy zamach. go przecież w końcn, a wtedy będzie mógł pracować 
W dniu 8-ym b. m., na 129-ej wiorście od Odesy, | spokojnie, bez troski o ten marny chleb powszedni. 

pomiędzy stacjami Zacisze i Mordarówka, nieznany x Volapiikiści urządzili sobie bankiet w Paryżu 


= Trzy wesela. 

Ww ubiegłą środę, w Domaniewicach za Wisłą, ob- 
chodzono potrójną uroczystość rodzinną. 

W dniu tym przypadła rocznica złotego wesela 

aństwa Karola i Marji z Romanów małżonków 
Kleszczewskich. 

Jednocześnie syn sędziwych jubilatów, p. Marjan 
Kleszczewski wraz z małżonką swą panią Marcelą 
z Pomianowskich obchodzili srebrne gody. 

Wreszcie odbył się obrzęd zaślubin córki państwa 
Kleszczyńskich junior, a wnuczki pierwszych jubila- 
tów z p. Stanisławem Wolskim, obywatelem z ku- 
jawskiego. 

W potrójnej tej uroczystości brała udział wyłą- 
cznie sama najbliższa rodzina, rozrosła jednak do li- 
czby kilkudziesięciu osób. 


= Niemiecczyzna. 


<MIA BAIARKÓREWANEREWÓNCZ S DAG eoe a eide Aaah PDADRÓŻRO CANA DÓBR. ab 43 


Menu wypisano wolapiikiem, więc ryba nazywała si 
sit”, „zupa „zupi”, polędwica z kartoflami „ksolank 

potets” , ciasto „tum” it, d. Kelnerzy byli również wo 
lapiikistami, mówiono przeto tylko tym językiem przy 
szłości, „Li vilot zupi?” (Czy pan każe podać zupę?)—- 
pytał kelner.— „Givol-os fla di de vot” (Kelner, prosz 
o karafkę świeżej wody)—ofdpowiadał zapytany. Przyć 
wetach wygłoszono kilka mów na cześć wolaptiku. 

> Pies Tygrys, ulubiony buldog paryskiego boga: 
cza, bar. de Jouarre, odziedziczył po swoim panu.. 
150,000 fr, Baron nakazał testamentem zakupienie dř È 
spadkobiercy osobnego domu na przedmieściu Paryża TÀ 
W dworku tym ma pies przepędzić resztę Życia w to ES 
warzystwie dozorcy i pomywaczki. Osobny fundus: E 
przeznaczył testator na aptekę, weterynarza, kołdry 
dla psa, gustowne obroże i na pomnik, który ma kiedy. 
ozdobić grób Tygrysa. 

>< Znany bogacz filadelfijski, Perry, umarł... 1 
głodu i zimna. Był to typowy skąpiec, który wolał 
rozłączyć się z życiem, niż z pieniędzmi, Przeziębiwszy 
się, nie kazał palić w swoim pokoiku, nie posłał po le« 
karza, nie jadł nie przez kilka dni. Sąsiedzi nie wie- ~ 
dzieli nawet, że dokonał marnego żywota. Gdy policja 
otworzyła drzwi, zastała na barłogu prawie nagiego 
trupa. Pod poduszką, pod siennikiem, w głowach i w 
nogach, w całem łóżku i pod niem znaleziono worki, 
pełne złota, srebra i asygnacyj bankowych.  Wszyst- 
kie garnki, miski, kubły i inne sprzęty kuchenne pełna 
były monet, listów zastawnych i papierów wartościo* 
wych. 

> Dom Konfucjusza, wielkiego reformatora reli- 
gijnego Chin, stojący na tem samem miejscu przez 2500 
lat, a zamieszkany przez potomków „nauczyciela” w 
prostej linji do ostatniej chwili, spalił się przed tygo- 
dniem. Był to niezmiernie ciekawy zabytek dawnych, 
przedchrześcjańskich czasów. W ogrodzie spoczywają 
pod wysoką mogiłą zwłoki „proroka”, a sam dom był 
przepełniony rękopismami, książkami i cennemi panią 
tkami wszystkich wieków i wszystkich narodów. Po- 
tomkowie Konfucjusza noszą PA książąt. 


— W dniu dzisiejszym, jako drugim ciągnies >4b 
nia 1-ej klasy 14s-ej loterji klasycznej, główniejsz» 
wygrane padły jak następuje: nr G023 wygrał rs. = e 
2000 u kolektorki Jankowskiej w Warszawie, m «= 
6978 rs. 1000 u kolektora Rothauba w Warszawie. 
ur 9777 rs. 500 u kolektora Sołowiewa w Wat 
szawie. ! +28 4 


Se Dnia 8 lutego, o godzinie 6 - wieczorem, t 3 ir 
ściele katedralnym, pobłogosławionym został zwią 
zek małżeński pomiędzy panem Aleksandrem Feia ; 
ckim, a panną Kazimierą Krysińską. | 

Szczęść im Boże. 612) , 
| A mn e p- zeA 


NM e Bx me «p laoag jj za. 


+Ś. p. Teodor Chrząński, b. urzędnik heroldji Króle. 
stwa Polskiego i b. komisji skarbu, po długiej i ciężkie: 
chorobie, opatrzony św. sakramentami, zakończył życie w 
dniu 10-ym lutego 1887 roku, przeżywszy lat 66. Pozosta - 
w głębokim smutku: żona, córki, syn, zięć i wnuki zapra- 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego na żałe 
bne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 12-ym lutego 
to jest w sobotę, o godzinie ff-ej zrana, w górnym kościele j 
św. Krzyża i na wyprowadzenie zwłok w dniu 13-ymb. m | 
to jest w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu, z dom = 
przy ulicy Królewskiej M 1, na cmentarz powązkowsk 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2-1716 4 | 
+ Ś. p. Wandzia Psarska, córeczka Juljana i Kazimie 
ry z Ryxów małżonków Psarskich, dnia 1i-go lutego r. b 
powiększyła grono aniołków, przeżywszy rok jeden i du 
8-m. Ciężko strapieni rodzice wraz z synkiem, po stracie 
jedynej córeczki, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 13-ym b.m., to jes* 
w niedzielę, o godzinie 8-ej po południu z domu przy u 
licy Chmielnej X 49 nowy. 2—507— 24 
— B. p. Gerson Gross, po krótkich i ciężkich cierpie+ _ 
niach, przeżywszy lat 76, przeniósł się do wieczności Po- j 
zostali w nieutulonym żalu: synowie, córki, zięciowie, sy: 
nowa, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, przyjnciół 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 13-ym lutes 
go, to jest w niedzielę, o godzinie 2-ej po południu, Z do. 
mu M 4-ty przy ulicy Zimnej, na cmentarz wyznania moj. 
żeszowego. 2—180— 
4 Dnia 15-go lutego r. b., to jest we wtorek, © godzinie 
10-ej zrana odbędzie się w kościele św. Antoniego (pos 
reformackim) przy ulicy Senatorskiej nabożeństwo żało!ne 
za duszę ś. p. Piotra Aleksandra Krzymińskiego, nie- 
gdyś kupca i sędziego trybunału handlowego. 2—426. 
++ Dnia 16 go lutego r. b., to jest we środę, jako w wa 
rocznicę Śmierci 6. p. Leona Demczuk, odbędzie się na- b A 
bożeństwo żałobne w kościele na Powązkach o godzinie s 
10-ej zrana, na które to pozostali w smutku rodzice za« 
praszają przyjaciół i znajomych. EE 
ni Dnia 14-go lutego, to jest w ZA o golsin i 


9 


"awłowskiego, b. naczelnika N. I. O., na które pozo- 
` pjata żona z córkami, zięciami i wnukami zaprasza. —503 
- $ W dniu 14-ym lutego r. b., to jest w poniedziałek, `o 
rodzinie 40-ej i pół zrana odbędzie się żałobne nabożeń- 
two w kościele św. Krzyża 7a spokój dusz é p. Juljana i 
Zlementyny Dzierżanowskich, na które pozostałe dzie- 
i i wnuki zapraszają krewnych i przyjaciół. —179 


EZ ZZ 
z Cesarstwa. 


Moskowskija wiedomosti % oburzeniem piszą 0 €y- 
„izmie, z jakim prasa niemiecka mówi o neutralno- 
ści Belgji i nie krępując się niczem dowodzi, że OWA 
neutralność nie może być żadną zaporą dla Niemiec 
w razie ich wojny z Francją. „Traktat jest trakta- 
tem a siła siłą. Traktaty się szanują nie dlatego, 
że są napisane na pięknym papierze i opieczętowane 
dobrym lakiem, ale wtedy, jeżeli po za niemi stol 1 
za całość ich odpowiada zasługująca na poszanowa” y 
nie armja. Jakaż zaś armja może stać w obronie 
nieutralności belgijskiej? Austrja — ależ Austrja 
jest sprzymierzeńcem Niemiec i nie będzie korzy. 
stała ze swojego prawa. Rosyjska może?— ale Rosji 
przedewszystkiem nie to nie obchodzi (dlaczego nie 
obchodzi?), a powtóre jakżeby ona to zrobiła vis 4 
is z Austrją (jaknajłatwiej)? Na Anglję Belgja 
mogłaby więcej rachować aniżeli na innych, ale 1 
Auglja będzie musiała postawić sobie pytanie co dla 
niej jest korzystniejszem, czy pogromienie Francji, 
czy też utrzymanie neutralności belgijskiej. Po; 
grom Francji pokazuje w perspektywie Egipt 1 
zyski kosztem kolonij francuskich na oceanie. To 
Geschäft,” 2 
Znaczne obniżenie cen rubla rosyjskiego na gieł- 
dzie berlińskiej, wobec stosuukowo silnego położenia 
rosyjskich papierów procentowych, jak piszą Burże: 
wyju wiedomosli, zdaniem berlińskich powag giełdo- 
wych, tak należy rozumieć: „Dążność zwyżkowa, ja- 
ką się odznaczały dwa ostatnie zebrania giełdowe, 
nie dotknęła prawie waluty rosyjskiej, i rosyjskie 
bilety zaledwie bardzo nieznacznie się poprawiły po 
- doznanem silnem obniżeniu. Dziwny ten fakt znaj: 
duje bardzo naturalne objaśnienie w tej okoliczno- 
ści, że ilość tego materjału na giełdzie berlińskiej 
nieustannie wzrasta. W Rosji, jak donoszą, pienią- 
dze są stosunkowo bardzo tanie, a zarówno rosyjska 
haute finance, jak i banki rosyjskie wolą kupować 
rosyjskie pożyczki złote, tem więcej, że w pomienio- 
pych papierach widzą najiepsze pomieszczenie na- 
wet w wypadku, gdyby wynikły wojenne kompiika- 
cje, dlatego, że w Rosji nie wątpią 0 tem, że rząd w 
każdym razie wypełni przyjęte przez siebie zobo- 
wiązania. Tym sposobem bilety rosyjskie napły: 
wają wciąż z Rosji na przepełniony rynek berliński, 
zkąd odpływ ich znów jest bardzo mały. Trudno 
nawet spodziewać Się W bliskiej przyszłości jakiej 
zmiany w tym względzie.” | y 
Petersburskija wiedomosti zajmują się dziś znowu 
kwestją bułgarską, która od jakiegoś czasu wobec 
nowych kwestyj wyrosłych na zachodzie Europy, 
zeszła była na drugi plan. „Jeżeli teraz — pisze 
wspomniony dziennik — Anglja przeż koguś upo- 
ważniona przemawia W imieniu Europy, jeżeli jako 
konieczny warunek gwojego zgodzenia się na konfe- 
rencję posłów, stawia żądanie ulegalizowania prze- 
wrotu z dnia 18-go września, jeżeli po tem narada 
przyszła do skutku, a nie ma wiadomości 0 ustęp- 
Ktwie ze stromy Anglji, to czyż to nie znaczy, że 
wpływ Anglji, zabierającej głos w imiepiu Europy, 
tak mocno przeważył w Stambule nad głosem Rosji, 
że gotowi jesteśmy zgodzić się na warunek anglo- 
austriacki, byleby wegalizowanie nie było dokonane 
bez nas? Pragniemy Szczerze, aby się DA82 domysł 
nie sprawdził, ale dochodzi się do niego drogą logi- 
cznych zestawieh, którym na nieszczęście nikt je- 
szcze nie zaprzeczył. Nie mamy nawet zasady do 
podawania w wątpliwość autentyczności pełnomo- 
enictw Europy, jake! chwali się londyński gabi- 
net. Przeciwnie, gądząc Z wynurzeń dziennika Temps, 
Auglia znowu stoi W avjergardzie całej koalicji, ma- 
jącej „okiełznać” Rosję. Jeżeli mamy wierzyć tym 
dowodzeniom gazety, mającej bliskie stosunki ze 
sferami dy plomatycznem! Francji, to wielki reżyser 
tego aktu komedji międzynarodowej, na który obe- 
enie patrzymy, ustawił juž w bojowym szyku Austrję, 
Anglję i Włocby, które muszą pierwsze rzucić się na 
Rosją w razie, gdyby ta chciała wyjść z granie aka. 
dsmickich pragnień i obowiązane są także stanąć 
po bokuch Niemiec, jeżeli one rozpoczną walkę z 
Francją. Lubo z trudnością, możnaby wszelako po- 
dejrzewać prawdziwość informacyj poważnego orga- 
nu Ferry'ego, gdyby jednocześnie podręczny pół- 
urzędowiee koloński nie rozpraszał wątpliwości o- 
świadczeniem, że w razie zamieszania około Woge- 
zów, Rosja będzie zmuszoną zachować się bezczyn- 
nie, ponieważ w przeciwnym razie napadnie na nią 
koalicja z Austrji, Anglji i Włoch. Ciekawszem jo- 
szcze jest to, Że półurzedowiec reński zdradza nio- 
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dyskretnie maleńką tajemnicę dyplomacji zacho- 1 
dniej, mówiąc, że zaczepne działanie Austrji, Anglji 

i Włoch warunkuje się siłą traktatów zawartych z 
gabinetami Londy nu, Wiednia i Rzymu. A zatem 
koalicja istnieje i jest nawet związana formalnemi 
układami! Ale jeżeli tak jest, to trudno nie dziwić 
się temu, z jaką bezeeremonjalnością sypią się na 
głowę Francji zarzuty 0 pozbawione przyczyny przy- 
gotowania wojenne. Co przyniesie światu chwila, 
kiedy posiedzenia nowego parlamentu rozstrzygną 
pytanie, czy Niemeom potrzebny jest pokój lub nie? 
Wnosząc z wiadomości, jakie otrzymał Standard, 
wplyw Leona XIII go zaczyna zachwiewać katoli- 
ckiem centrum, skłaniając go ku zgodzie z księciem 
Bismarkiem. Tak tedy pokój europejski znowu za” 
leży od modłów i intryg Watykanu, jak za dobrych, 
starych czasów...” 


— 


Z ostatniej poczty: 


Nordd. allg. Zig., chwaląc zachowanie się patrjo- 
tyczne prasy francuskiej wobec kredytów żądanych 
przez jen, Boulangera, powiada: Odkąd jen. Boulan- 
ger objął tekę wojny, nie minął jeden dzień, w któ- 
rym nie uczynionoby jakiegoś kroku celem wzmo” 
nienia siły zaczepnej wojska francuskiego, nie tając 
istotnej tendencji wszystkich tych zarządzeń. A je- 
dnak minister ten nie napotkał w izbach francuskich 
ani w. części na opozycję tak silną, jak pokojowa, 
jedynie obronę granie własnych mająca na oku po- 
lityka rządu niemieckiego. 

Kreuzzeitung donosi z Algieru, że w tamtejszej 
kolonji eudzoziemskiej panuje silne wzburzenie, po” 


cuskich powołano ztamtąd do Francji, celem powie 
rzenia im komend w zbliżającej się wojnie Z Niem- 
cami. Czwarte bataljony 12-go (algierskiego) korpu- 
su przygotowują się także do drogi. 
„Poseł niemiecki w Paryżu, br. Miinster, na przy” 
jęciu środowem u ministra Flourensa zapewnił, że 
rząd jego zk widzi nie niepokojącego w udzieleniu 
an izbę kredytów rządowi na cele armji i mary- 
Opinione włoska powiada: Ktokolwiek obejmie 
ster przyszłego gabinetu, powinien pociągnąć ku 80- 
bie wszystkie żywioły polityczne zdolne do asymi- 
lacji, ażeby stanąć jaknajsilniej wobec gotującyć 
się wypadków europejskich, Morze Ozerwone nie 
może odwieźć naszej uwagi od Europy; Przy roz- 
wiązaniu przesilenia główna uwaga zwróconą być 
musi na politykę zewnętrzną, która potrzebuje silne- 


nym był w Europie. 

Poseł niemiecki w Rzymie, baron Kendell, udał 
się do Berlina. Ą 

Temps donosi, że baraki pod Nancy, Bruyères i 
Epinal są już prawie gotowe. Są one całe z drzewa, 
każdy 120 metrów długi, a 20 szeroki, 

Z Konstanty nopola donoszą, że przy wieziona przez 
Drummonda Wolfa propozycją zneutralizowania E: 
giptu nie przypadła do smaku sułtanowi i nie ma 
Żadnych widoków. Warunki angielskie (Anglja w 
razie zaburzeń ma prawo do ponownego obsadzenia 
Egiptu, wojska angielskie mają prawo przemarszu 
lądem i kanałem, większość oficerów armji egipskiej 
jest egipską itd.) są nie do przyjęcia. Podobno na- 
wet stronnictwo torysów tak zapatruje się na nie. 


TELEGRAMY 


| „KUKJERA WARSZAWSKIEGO”. 


EB'iedeń 12-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Umarł tu znany malarz polski, ceniony portrecista, 
Daniel Penther, kustosz galerji obrazów akademii 
sztuk pięknycb. 

Paryż 12-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.) = 


Tutejsze żywioły katolickie, których wierność dla 


Watykanu i gorące uczucia religijne powszechnie są 
znane, ubolewają nad listami kardynała Jacobinie- 
go, uważając takowe za przechylenie się Ojca Św. 
na stronę Niemiec, pomimo że większość ludu fran- 
cuskiego jest szczerze katolicką i do wszystkich o- 
fiar dla Watykanu gotową. 

Paryż 12-go lutego. (Tel.' pryw. Kurj. W.) — 
Z Korsyki donoszą, że prawnik Leandri wraz z trzy” 
stoma towarzyszami wyciągnął w lagy, zamierzając 
wywołać powstanie pod pozorem, jakoby rzeczpo- 
spolita ogałacała bonapartystów z wszelkich praw. 

Heym 12-go lutego. (Tel. pryw. kurj. W.) — 
Z powodu wielkich zamieci śnieżnych ruch na kole- 
jach wstrzymany. 


Londyn 12 go lutego. (Telegr. Ajencji półn.)— 


go rządn, aby glos nasz pomimo Massawy słysza- 
> 


RE i» Wide 


Podsekretarz stanu do spraw zagranicznych odpo- 


wiadając na zarzuty co do intryg w Bułgarji, oświad- 
czył, że mieszanie się Anglji w sprawy bułgarskie 
ogranicza się na zobowiązaniach wypływających 
z traktatów. 


Malkuta 12-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — Du- 


chowieństwo afgańskie podżega gbilzajów i inne ple- 
miona do powszechnego i jednoczesnego powstania 
przeciwko emirowi, wskutek czego ten ostatni wy- 
slał posiłki do Kandaharu, Ghazui i do niektórych 
innych miast. 


Petersburg 12 go lutego. (Tel. pryw. Rur). W.) 


Pogłoski, które krążyły wczoraj na giełdzie berliń- 
skiej, jakoby na kupony od pożyczek rosyjskich 
miał być nałożonym podatek, już dlatego samego 
są nieuzasadnione, że podatek taki, z wyjątkiem 


kilku pozyczek, już egzystuje. Nawet i opodatko: 
wanie tych kuponów, które dotąd wolne są od po- 
datku, wydaje sią w tutejszych kołach bankowych i 
giełdowych nieprawdopodobnem. 

Petersburg 12-go lutego. (Tel. pr. Kurj. W.)— 
Wczorajszy numer dziennika rozporządzeń państwa 
zamieszeza zatwierdzone Najwyżej pod d. 29-ym 
grudnia st. St. orzeczenie rady państwa, że akcyza 
od wyprowadzanej za granicę mączki cukrowej 
wiszczaną być ma w kwitach zaliczkowych, nie zaś 
w gotówce. (4). półn.) 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


am v 


nieważ większą część j : { ja 
ększą część jenerałów i sztaboweów fran" | __ Stałej prenumeratorce,—Żadna gramatyka nie u- 


rawnia do rozróżniania rodzajów w pierwszej osobie 
liczby mnogiej czasu teraźniejszego. Kto utrzymuje 
że w rodzaju męskim mówi się prosimy, musimy i t. Pe 
a w żeńskim prosiemy, musiemy, nie mógłby na popar- 
cie swojego zdania przytoczyć ani jednego gramatyka, 
Mimo to trudno zaprzeczyć, że takie rozróżnianie przy. 
jęte jest w mowie potocznej w pewnych okolicach kra- 
ju, a także w pewnych sferach mieszkańców Warszawy, 
Kto pragnie wyrażać się poprawnie 1 gramatycznie, wi- 
nien mówić i pisać we wszystkich rodzajach jednako- 
wo: prosimy, musimy, uczymy, NESIEMY, płyniemy itp. 
— Panu K. Cr aazta ponika drukarska, W ar- 
tykule „Zawieszenie produkcji”, we wczorajszym ran- 
vais numerze; czytać należy: „hr. Bobryński” nie „Bo- 


brzyński”. | okstieszniiy 


GIEŁDA. 


Warszawa dnia 12 go lutego 1887-go r. 
silna zniżka wczorajsza kursu rubli w Berlinie — 
musiała wpłynąć bardzo uciskająco na giełdę war- 
Robiono interesów bardzo mało w niepe- 
tembardziej, że przyczyny tej zniżki: 
ane; w każdym razie podaż 


i ję czyniąc 
sopas arię? zako ie i szacowania, na któró 
le liczyć można, bardzo nieznaczną tylko 
przyobiecy wały zniżkę, nawet 182 marki nie sięga- 
dA weksle długoterminowe na Berlin 55.20 z po- 
czątku płacono, później niżej 55.17'/,, 55.10, wresz- 
i +: ppi 54.90. Zanotowano żądanie 
55.15. Długoterminow emi, nie robiono interesów. 

Na pomniejsza miasta niemieckie za krótkotermi- 
nowych drobną sumę płacono 54.85. 

Na Londyn żądano 11.17—płacono z początku ty- 
jeż 11.17 i potem nieco niżej 11.16—w końcu jeszeze 
11.15 płacić chciano, bez oddawców. 

Na Paryż 4432'/ zanotowano tak w żądaniu, 
jak w dopełnionych tranzakcjach. j 

Na Wiedeń 87.90 187.85 pewne sumki kupiono; 
żądauo 88 rs. za SETO — = 

Papiery prawie bez zmiany i bez ruchu. 

Listy likwidacyjne 94.30 i 94.70 w żądaniu tylko, 

Pożyczka wschodnia 98.15; kupiono bowiem za 
parę tysięcy rubli tego papieru po 97.90. 

Listy zastawne ziemskie 8erJi I po 101.20, II, IT i 
IV po 101. Serja v 100.30 w żądaniu. Te ostatnie po 
-01.15i 100.20 kupowano, w końcu jeszcze płacić 
chciano po 100.10. | 

Listy miejskie serji 1 100, II 99.50, III i IV 98,75 
w żądaniu. , 

Obligi 95.75 Św w żądaniu. 

r. Eiko odzi 96.75, 96.15 95.75 również w 

Listy wileńskie 5 procentow 
wano—po 93.50 riie p al nS ofyn 

EM Ea. ywców. 

odzina 12. — Usposobienie mocne. Za weksle 
-*w sędzi na Berlin 55. płąconoby ciągłe 


t 
i 


Sprawozdanie z handlu cukrem. 


Z rynku cukrowego nie mamy nie pocieszającego do do- 
niesienia. Zastój panuje zupełny, rneh bardzo mały = öt 
graniczający się tylko do potrzeb kóniecznych na handel 
detaliczny. 

Wiadomości ź tynków Cesarstwa, a ostatnio z Kijówa, 
są równieź niekorzystne tła posiadnezy: "Wszędzie panuje 
dążność zniżkowa i usposobienie bardzo słabe. 

U nas na detal notowano: 


Herhenów |». osad „Nisiwbiaczi ola 24b 
ODYEZEWCY 48 + ZWASZYW N E A AA 2.45. 
E T EA I A A R E 
Inne markipolskie cienko krystaliczne %40=2:421/} 


Marki grubokrystaliczne rosyjskie 2.40—243Y. 
Również niżej i słabiej mączka —. notówanó ją w joje- 
dynczych workach po 2 rs.—na wagony po 1.95 przy bar- 
dzo stabym ruchu 
Widoki na przyszłość tie lepsze. 


SZARAD A. 
(ułożył A. Łaszewski), 


Jeśli pierwsze znaleźć chcecie 
Poszukajcie w alfabecie 

Druga, trzecia bardzo srogi 

Gdyś z niej pada śmierci trwoga. 
Drugie czwarte ptaki znane, 

Zwykle po wsinch hodowane; 
Pierwszemu drugiemu potrzebne 84 całe 
Gdy do sięgnięcia dalej siły ma zamałe. 


TEA TRA 


Wielki. Dziś: „Noe”. Jutro: „Pan Twardowski”. 
Rozmadosci. Dziś: „Przechodzień” i „Oj! młody, mło- 
dy!”. Jutro: „FrouwFrou'”„—dłały (ulicą Daniłowi- 
czowska). Dziś: „Gennaro”. Jutro: „Przyjaciel domn* 
(i-y razh Warsz, [ow. dobr. na dochód starców i 
kalek przedstawienie amatorskie. Dziś: 1) ' „Na u- 
licy”. 2) „Motylomanja”, 8) Zywe obrazy” —Bu/f. 
Dziś: Przedstawienie trupy niemieckiej „Podrad- 
czyk”, 


CYRK CINISELLI 


truppa Alb, Schumanna. Codziennie PP'iel- 
kie Przedstawienie. Szczegóły w afiszach. 
Początek o godz. 8-mej. 134 


— Dr Juljan  Handelsman wyjechał na 
dłuższy czas za granicę. (500) 


Rum gieldy warszavstiej, 


Dnia 12-go lutego 1887 r 


Weksle: Ząd. | Pisa 


Berlin 100 mar. z krótk. ter] £5.15 55— 


Od Obligów m. 


Londyn 1 funt ster. ,| 1117 | 11.15 
Panya | 100 franków „ ki 44 321) —— 
Wiedeń 100 gald  „ „| 88 — | == 


Papiery publiczne: 
59% Listy rh, z r. 1869 d.j 101.20 


32 


101.— ' 


Wartość kuponów: 
(Po potrąceniu podatku skarbowęgń) 


Od Listów zast. ziemskich 5%/, ma 653/4 
Od Listów z. m. Warszawy kop. 1723/, 
Od Listów zast. m, Łodzi kop 183!/, 

Od Listów likwidacyjnych kop. 73 


Targi 


NA PLACU WITKOWSKIEGO, 
Dnia 11-go lutego 1887 r, 
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KURJER WARSZAWSKI 


„Dolina Szwajcarska. 
W niedzielę, to jest dnia 13-go lutego 1887 roku 


KONCERT POPULARNY 


dyrektora orkiestry warszawskiej 
ADOLFA SONNENFELD A. 
y 1) Marsz korónacyjny z óp. „Jan z Lejdy”, G. Meyer- 
eera. 
2) Uwertura z op. „Ilka”, A. Dopplera. 
3) Chernbin, gawot A. Vasseur'a., 
4) Na Łagunach, wale Jańa Strausa. 
5) Uwertura z op. „Mignón*, A. Thomassa. 
6) Arja baletowa z op. „Robert djabeł”, G. Meyeórbera. 
7) Przewodnik muzykalny, potpouri E. Stlierza. 
8) Nie ma jak w Warszawie, polka A. Sonnenfelda, 
9) Uweitura z op. „Niema z Portici”, D. Aubera. 
10) Skarb, wale z op. „Baron cygański”, J. Straussa. 
11) Serenada meksykańska. A. Langója. 
12) Kadryl z op. „Gennaro”, ©. Millóckera. 508 
Początek o godżinić Saj po połndniu. — Wejście kop. 30. 


ow 111. 1 RD AIT Na UO. INEN WIE ELERES RAAE 117 EDT ( WIET PIMA PEETA KT LINB 17 RMK CA 2 DET 
Komitet Towarzystwa Muzycznego 
podóje do wiadómości, że na odbytej sesji balotowania w 
dnin S:ym lutego r. bi przyjęci zostali do grona członków 
Towarzystwa panie i panowie: Asterblum Maksymiljan, 
Badowska Matylda, Badowska Wiktorja, Barcewicz Stam- 
sław, Bernstein Eljasz. Brilekman Lida, Ciągliński Franci- 
szek, Frutnkin Anha, Gawryłowiez Paulina, Goldflus Cecy= 
lja, Hirszbaud Benedykt, Jabłońska Antonina, Jakobson 
Ludwika, Kania Emanuel, Kobyliński Franciszek, Koral Lu- 
dwik, Kosiewicz Tadensz, Swów Piotr, Maas Piotr. Marga- 
siński Franciszek, Olszewska Natalja, Olszewska Teodor, 
Piltz Emma, Piltz Em'lja. Rasinowska Matja, Ravenć Ro- 
muald, Ravené Wiktorja, hr. Rzyszczewska Alicja, Rysz- 
kiewież Marcjanna, Skarzyński Bogumił, Schüssler Lud wi- 
ka, Szpądrowska Bronisława, Szyller Wanda, Wolff Józef, 
Zapolski-Downer Autoni, Zażiliński Czesław. 172 

MEEA ESIDA D AT 290 WATT 


|= 


Owi adczamy niniejszem, iż Fabryka gorsetów 


h ~> 
s VH za a? i © £* 
m eszcząca się przy ul. Niecałej Nr 8, w domu 
Hr. Krasińskiego, niema nie wspólnego z in- 


nemi tego rodzaju fabrykami. 167 


—Dnia 11 lutego 1887 r. 


— Dr Hdleinadel, ord, kin, w szp. św. Laza- 
rza, przyjmuje z chorobami wenerycz. i s:órnemi. 
codziennie do godz. 91/, rano i od 5—7 po południu, 
ulica Jär. Berga nr AL. (168) 

490) Meniysta JJ. Baumgart, Żelazna 
Brama nr 3, przy Ogrodzie Saskim. Wstawia sztu- 
czne zęby Z% najlepszego materjału z gwarancją, le- 
czy, plombuje i reperuje ża możliwie przystępne ceny. 
— Oryginalne wijo Wósłauer Gołldeek. 
poleca Specjalny Handel Win Wu: Wenalet de. 
Os dawniej Jan Stifft i Synowie, Dluga nr 49,: 
wprost nalewek. (161) s. 


PIERŚCIONKI BRYLANTOWE - 


oraz Bransolety srebrne cmnljowane, 

wytwornej roboty, polecą Magazyn jubilerski 
M. MANKIEL EWICZA 

w. gmąchu Teatru pod filarami. 


Fabryka Wabńiczna 
W. G. PATKANOW 
Poleca wyborowe PAPAKWKROS X: 
Dubec Prima, Sumsońn Prima, Dubec 
Kort, Wubec Choisi, Bubec Moyèn, 
Hbesser, Mrou=Krou, Miawalerskie é 
Fantasie w cenie rs, 4. 

PAPIEROSY: 

BMorale i Jagödkaæ w cenie kop. 60. 
A RUR: GALA gy e W GRE M i 
„Mrzerumó w cenie od rs. 1 do rs, 12 za funt, 


(170. 


DLA AMATORÓW FAJKI! ` 
| Tytoń amerykanski, grubo krajany, na ró- 
| żb6 ceny, otrzymał skład l 

| L Gagackiego. 

| Krak. Przedm. WT 9, róg Królewskiej. 


173 


a A 


Warszawy kop. 157 


Wierzbowa M 


Ant. Stępkowskiego, 


wyć 4” d ý 
noe” Kolumny stiukowe. 
| w różnych kolorach, wazony, figury gipsowe 
pełue, cementowe. ornamenty do rysunków. 
Ceny fabryczne —Dluga M 12. 
|. 1868 M. JABŁCZYŃSKI. 


Ślizgawka w Łazienkach 


urządzona przez 271 


I R 
E 
Í 


9. 12: w Niedzielę dnia 13 Lutego 


Koncert Orkizstry Wojskowej, 


Akcje warsz, Tow. ub. odogn.| === | —— > 

Akcje warsz. Tow. fab. cukru| —= | == Cena okowity. 
Akcje Tow. £ cukru Józefów| =m- | —— dnia 10 | 1887 
Akcje Dobrzel, Tow: £ cukmi| <= | —>— „ (p Umia 10-g0 lutego r 
Akcje Toi. Lilp., Rani Lew.| === | ahm Hurt. skład. wiadro re, 8 kop. 08° 
Akcje Tow, przędz. Zawierc.| —— | —.— 4 garniec rs. 2 kop. €3 


P. Sliżyńsk 


F POSSESJA 
a wyucza 6-cin salonowych tańców 


Wżywa wszystkich wierzycieli upadłego Wła- 
dysławą Jaworskiego, ażeby się w d. 3 (15) 
Lutego 1887 r., o godzinie 1-ej z południa 
stawili w kancelarji wydziału upadłości Są- 
du Handlowego Warszawskiego przy ulicy 
ługiej pod M 7, celem przedstawienia listy 
potrójnej kandydatów na obowiązki Syndy- 
ków tymczasowych tejże massy. 


264R Edmund K. Lang 


A ” » ” m.! 101.20101. Fud Korzec ET 1 Op e g ma 
Listy zast« m. Warsz. eni 100 cy | do | odj do Poszukuje 5,000 rubli 
z A ke Ti 9875 | —— kopi ejek na 1 Nr hipoteki majątku położonego w gib. 
z " % W 9877 | —— | Pezen 242 am. i ord. —|=—|—|= | Kielockiej—Oferty adrespwać do naczelni- 
Listy zast, m. Łodzi "serji 1| 96.75 —„— p » pi ra i dobra| — | — | = 1 pam ka powintu w Kalwatji, gub Suwalska w. 
40% Listy likwidacyjne dużej 94.90 | — = » „biała .. .| — | — | 766 — | Tomiin. SEM AR 
” „ małej 94 70 | === “i . wyborowa na adia = 780 = nei AAA PO a ari UMA ZZS KP PŁN 
Bi. Bankn Cds s. I IL i II] =. | == | Żyto wyborowe 232 funt.| — | — | 510) = | 403 i 
Ros Poł. Premj arokù 1864| —— | > | w Średnie . . . - .|— | — | 465| £00 Mrozowski I Paszkowski R 
h ” GG) mm | = AEK Wósje + | = | == | — | == - p R p X 
1. Pożyczka wschodu: rs. 100| 98.16 | —— | Jęczmień 2i 4 rzęd. 202 f.| — | — | m | — Ski d S r K t 4 
pok Ea 100] 9815 | L | Owies ..... uat] = |— |26ój a BOKIG SUKNA I NODTOWA 
List ileńskie dta Pea 24 hi pet Bazpik jetni . | wb (0a EF: z powodü przedłużenia ulicy Miodo= z 
Só łez r ena 1 % zimowy gia task) — | — | — | 2 y wej przeniesiony został na ulieę Sena- 
Akcje iobligacje: Rzepak rapos zim. 2124.| — | — | — | = X torską N 4 nowy, wprost lomu prze- 
Obligacje miasta Warszawy| 95.75 | ==- Groch polny 262 funt. „| — | — | — | — chodniego Roeslera. 248 
Akcje dz fe WE m | mm ery z sna sDofżm]| af a PYPERWIA RRATETMI EPET 
Akeje dr. warśz.=b. rs. dme | m m sło świeże funt „<, |- | = jy dn: | — . - A 1 
Akcje dr. żel. warsz. teresp.| == | —— „  solone pud , , .| — | —|— | — Sędzia Komisarz 
Akcje Gr żel. fabr,- łódzkiej| —— | —— Siańa pud `... . . „| 35 | 50 | — | — z 
A jane jaer warsz.| —— | —— A |paSĘE. EN 30 140 | = | = Massy Upadłości 
Akcje Banku dyskont. warsz.| — — | —— zewa opał. twar. s. kub.| — | — | — | — 
Akcje Banku handi. w Łodzi| — = | —— » miękie ,, — ||| — WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO, 
| 
| 
f 
| 


do sprzednniń w całości lub połowie łokci 
O 32436 za Wolską rogatką w obrębie mia- 
sta przy ulicy Górczewskiej pod M 8. z ures 
gulowaną hypoteką placem dziedzicznym 
zdatna na fabrykę.— Wiadomość na miejscu. 


8 KARCZEM 


do sprzedania we wsi Gidlach z gruntami, 
Szynki w dobrym punkcie, Powiat Nowo- 
Radomski, 10 wiorst od kolei 82084, ży 
czący nabyć zechce zgłosić się do handlu 
2ölr 


w 20-tu kilku lekcjach. 
iirólewska M 3. 269 


MÓJ io 


Dnia 4+go Imtevo idąc przeż Płac Saski, 
Cgród Saski na Graniczną, a następnie z po» 
wrotem Ogrodem, ulicą Niecałą na Séna- 
torską zgubiono Kolczyk z szafirem otc- 
czony brylancikami.—Uprasza się łaskawe- 
go znalazeę o zwrot za powyższą nagrodą 
do sklepu Aloizego Ludwiga, ulica Senator- 
ska X 6. 274 


Rutkowskiego w Gidlach. 


ł 
D 


29%, części azotowych 70/, tłuszczu § 
po kop. 60 za pud, 266R 
są stale do nabycia w każdej ilości $ 


w fabryce na Szmułowiźnie (Praga). JA 
| Wysyłki franco dworzec na zaliczki. | 


St. SIKORSKI. 


Warszawa, Warecka 14. 


' Warszawski Rzeczny Vachi-Klnb 
| 

| Począte: o godz: L-ej po poł, Ceny zwyczajnć. 
| Para karych karecianych 


KLACZY 


ża jrzystępną cenę do sprzedania, uliea 
Świętojerska „i 28. — Wiadomość u rządoy 
domu, 17M 272 


Je rs. B.] 


kak Zginął dnia 6 Lutego r. b. 
pies CHT EUR angielski, 
Miały, w brunatne łaty, uszy, długie 
brunatne, na szyi obroża skórzana okrą= 
gła. Uprasza się o odprowadzenie do 
Wice - Konsula iy 07 skiego, Ujaz= 
dowska Aleja 17. Zatrzymując pas 
pociągnięty bgdzie do odpowiedzial- 

“Mam ZASZCZY donieść Ś 


ności sądowej. 260R 
nownym amatorom, że 
we Wtorex dnia 15-go 

Lutego o godzinie 10 rano 

przybędę z świeżym tran- 


z A N A RE 


KÓW 


z gór Hartzu, ładnie śpiewających, w dzioń 
i przy świetle. Ul Nowo-Senatorska M 74 
w Hoteln Litewskim, mieszk. M 22. 


K. Sondermann. s 


Karetki Kolejowe 


wynajmuje bezwarunkowo najtaniej Kanto! 
Ghmielna 65. Tamże para gni cod 


bnych klaczy do sprzedania. 


s PEIE ET S TY R AEE kz , ` Se z 7 WY Z o" "N OFI AI ? 
Pid TE e MS Śr WE i sy Por SPRZ "4 5 9 h si = 
a kał 08? 1 R | WE RZA = ie = cz) ; 
> F K E r ża © w; MY. banda ACZ ` 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 12 lutego 1887 r KNEE 


anean" 


ola: +14] 


Ma 45 


| DLA PANÓW WSKI, 


- Potarnie franenzkie i angielskie, istie Wiertarnie do PAGAN TeC cznego Í NoŹNEgO. 
| szóSARzy Feblarki, Gwinciarki, Płocznie, Nożyce. Szrubstaki, Geko Imadła i NAZWE sit.  230R 


SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO, 


egzystujący od 1835 roku, na rogu ulic: Chmielnej i Nowego-$wiata. 
| ca Wina czyste naturalne oryginalne francuzkie, hiszpańskie, a szczególniej węgierskie, począwszy od wystałych zieleniaków, 
|. lo bardzo starych i rzadkich gatunków tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garnee, 
| orki i beczki. —Poleca się także dla chorych rekonwalescentów oryginalny i bardzo stary Cognac, zalecany przez panów Lekarzy. _ 
2 Panom Pai odstępuje się rabat. 259R 


pe===<ui aleja lgłacmyeh | Zo09f cziszczena, oraz sprzedaż Pierzy I Pochu, 


/udwika Spiessai Syna, i 


przeniesiony Ba ernea 
| S mita Samtnsta Nr 4645. obok: kościoła pp. Kanoniczet, 
i Mica Marszałkowska Nr 140, między Świętokrzyzką i Placem bielonyn, 4 


oczyszcza puch i pierze zbru- 
i į | mają zaszczyt polecić: 


dzone, spotniałe, niecz yste, 
oraz od osób chorych i i zmar- 
Wodę Kolonskg znaną ze swej dobroci od lat 40. 
Perfamy francuzkie na wagę. 


łych pochodzące, a które wy- 
wierają szkodliwy wpływ na 
zdrowie, na poczekaniu, bez 


utraty zdatnego pierza. 
270 Z uszanowaniem 


d M rede z miętą do czyszezenia zębów. MWBouat Rogiński. 
„ER Elixir do plukania ust. 
i iaramn e do pr wić ŁA 3: i gp A B Ó LU Z Ẹ 
enzym 6 prania rękawiczek i wywabiania plam. y BO 
E ATR riik do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach. g „j e wim | 0% 


y e SRO 6 


Elixiru do zętów 


Wieneswich 0. 0. BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGOBLONNE, Przeor 
p a< 2 MEDALE ZŁOTE 
w Bruralli 1880 r. i w Londynie 1884 r, 
ZM. NAJWYŻSZE NAGRODY 


Gians PEC aat do bucików. 
Massy woskowe ) _ w rozmaitych kolorach do zaprawy 
; h terpentynowe ) podłóg i posadzek, 
W szeikie mappe: e apteczne i przetwory 
chemiczne do użytku lekarskie R 1 "rear ori 
Wina lecznicze i pzez a Por -15R 


NN MSC WEJ E A To vy eA | 1373 wc BOURSA ue 
* 4 R 
Centralna Fabryka Gtorsetów Codzienne © kilku kropli Elixiru 


do Zębów Ojców RCR rozpuszczo- 
nych w pół szklanki wody zapobiega i leczy ŚŚ 
próchni s spre, które bieli i wzmacnia jak $ 
również odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 
Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy- $ 
telnikom, zwracając ich uwagę na ten staro- * 
żytny i użyteczny preparat najlepszy 2e środ- 
ków aeaa ś jedynie zapobiegający wszelkim 


Ansager Y da” ryj 1 fr. 25, 2 i 8/fr. Pasta 


PAGRNT GŁÓWNY, w SEGUIN * ' BORDEAUX * 


Skład we admin aptekach jak również saólsganch pevfam $ fryzjerskich. 


Rada ospade 


który zarządzał przez 28 lat bez przer 
Raducz. p. spół jedhi z większych majątków w dm 
kaoit 7 poszukuje posady Rządcy lub Leśniczego 
pi od Ś-go Jina r. b. w Królestwie lub Cesar- 
192R stwie. — Wiadomość: w Dubience gub, Label- 
ska, poste-restante poa mkA A. a 252 


„Aux Quatre Saisons”, | 


WIERZBOWA X 6, 
Główny punkt do specjalnych obstalunków. 


NAKARNAWAŁ poleca |: 


wielki wybór Gorsetów atłasowych ażurowych, 
g również z drelichu francuzkiego, we wszystkich ko- 


crach i najnowszych fasonach, z długą talją, po 
P cenach bardzo umiarkowanych. 


m QUATRE SAISONS. Si 


Wiewtowa Ñ% 6. 


4 U A > Ró: vE sa 
À w _ Do wynajęcia od 1-g0 Lipca t r. b | pezeawĘ TEKA | 3 
i 
t 
I 


Pi, i rę A LI 


/_ restaurację, składający się z wielkiego 
ożnego sklepu i sklepu przy ległego mniej- 

© w bazarze, przy ulicy Gnojnej M 11. 
N 'domość: u zarządzającego. 239 


H kwart a. rocznie i tylek w są- 


A siedztwie, do odstąpienia na dogodnych 
H warunkach w dom, 
amże poszukiwany Ws 
8 nik 20,00," z 


rdzy: ród i bi 


nowych i używanych, oraz Jk czar- 
ne, atłasem kryte, bardzo tanio. Ul. wię- ! gż 
| tokrzyzka M 81, 1-8ze piętró RE fronti 240 | $> 


M niewice. 


soba w średnim — więku, z yai wy= 

chowaniem, umiejąca szyć, poszukuje miej- 
sca do zarządu domu lub opieki nad dzieć- 
mi. Tamże jest młodsza, pS obo= 
wiązka, Dzika 38, w pralni. 2414 


dowa w średnim wieku, poszukuje miej- 
sca ża wospodynię na wies, Ulica Biek- 
toralna X 31 nowy, st. 27, stróż wskaże. 
| A 


JKA I WYG Ir naukowy żeński jest do odstąpie- Fłoda “panienka znająca języki: polski, 
nia 


| Nauka i wychowanie. „ Wiadomość w kiosku na rogu Ulicy rosyjski, francnzki, niemieeki, pragnie 
| | większy asortyment książek = owego-Światu i drogi Jerozolimskiej. 2333 | objąć miejsce sklepowej, Oferty uprasza zło- 
b o w nowo otworzonym sklepi | żyć w administratji Kurjera Warszawskie- 
iakowskiego, Trębacka róg lowo-s0- Posady i prace. | gy pod Jit. B.-B. 0252 
joirzebni sę zdolni czeladzie stelmarscy | pe ggi kady Dna zakłada i regulnje 
| ji 
t 
| 


` »rskiej W 2. 
i-chiopey do'nauki. Wiadomość: ulica Ży- rutynowany buchhałter PA ku 
2357 


F piena kroju aaa zwią w 
 uześciu tygodninch za rs Piękna Ina 35, mie 
A EN 2, mie Amla 43, na parterze. 2120 tnia A 7/19. 235 amieln szkania 16 


NTETONNE 1 OBCY 

| itrzebna iwnazistka z muzyką. Długa t darstvo pani domn: łazłowska ŚR A, ujokt rew t]: RNA fazy ror iemka w średnim wieku, z krawiecczy- 
Ds zną, pószi 

PO ARA uj anui PB mieszkania 3, 0d godziny 10—3%. 2323 | znanych firm tutejszych, Oferty poe aTa ir Koloni ana nieje ga bong SR 


ulica J Nowolipki ulica Nowolipki Ni 46, mieszk, 28: 2297, 
soba fisoba młoda ukończywszy è patentom ukończywszy t rm 


pod umiarkowaną cenę student uniwer- 
, = ge doświadczony korepetytor, 
e 


jotrzebna | mała francuzka do bawienia | 
się z dziewczynką. Saski Plac N6j m łą. 


oszi- 
lekto- 


| OO Dk aaa e i pe AA 7 
espodyni młoda, z dobrem świadectwem 
poszukuje miejsca na wieś, Oferty proszę 


C | oyj za pokój, obiady iub pieniądze. A- 

ZE Roz 1, mieszkania 42, 346 

- irzóbny jest nauczyciel do francnzkie- 

i nn e języka w godzinach po 

HPT Ba: PoE. 246 wyższem, Wia= 
tos róg, Zielnej i Chmiethej. 


ke potrzebne lelicje franeuzkie- 
T MeRy E , „U. w kant. Kurjera, 2401 


a ala mm lekcyj konwersneji i 
c E yki Nowy*Świat 56, mieszkania M 9. 
| nentowska. 2390 axr 
skisogo lekcyj i korepe tgo) ue? 
üt R ei Hosa 7, 53. 2394 
| trzobna francuzka do eny UI. 
84 PACC M 17. mieszkania 5 2891 
| iczyci a z patentem konserwato- 
um, dos ab rancuzkim, mma jeszcze 
|" Lęodzin wolnych. Krucza 24, m. 1. 2400 
| apor irenciz udziela lekcje. Piękua 
, miósak, 1. Joseph Page. 2407 


powy z biichhalterją, który pracował za- 
nies, posztktje odpawiednicgo zajęcia. 
ferty stib M. 100, poste-resta:ite. 2161 
otrzebny jest uczeń do cukierni, wiekń 
lat od 14 do 15: Nowy-Śwint % 4. 2105 
otrzebne 8% panny zdatne do staników 
i okryć, do Magazynu A. Horwart, ulica 
©8410 Ni 2 > 2126 


mn ww E 
Ora: młoda, jteligentua, umiejąca pro- 
8 


wadzić gospodarstwo wiejskie Jub miój- 

osżnktt e dpowiednić 0 zajęcia. hke 
domość: ulica Zimna N7. W Prato Marji 
otrzebna dziewczynka do naitki ná stałe. 


łody człowiek mający kilkoletnią For 
ej w. piorna ha fabryce 6ukru, 
pragnie mieć posadę w Warszawie 28 ka- 
sjera, buchsltern, magazyniera lub korespon- 
denta języków: polskiego, niemieckieko i ro- 


gyjskiego. Świndectwa, opinję oraz bliższą 
informację udzielić ke sgk rnia „Woj 
cieohia Cithurusa Krako SE zodmieścia 
X 60 mowy, róg Be 2290 


4 A 


| 


j lub PRZODEK. ofarty: łkówity k akóa 
Ł człowiek zn zyki: ls ca y kurs buchhaltezji i rachunko 7 
A - zis tojad” Arberi DT aiki, btia i wości haudiowej, poszukuje miejsca buchhal- składać w Kurjerze Warsz. K. P, 2423 
dent i poszukuje korepe- terki;lub kasjenki. -. Więdojgość: rano 10012, i] mas TA 


a w wieczór od 6- -tej goa Tamka 45, 
mieszkania 7. 2261 


rukarż litograficzny, 
jest do litogracji i drakarmi 
eszno 13. 


ni EEE a e o 
otrzebna maszynistka i podręczna do 
bieliżny, Chmielna 92, mieszk. 10. 2435 


Przzzebną į jest nzdołniona panna do bię- 
lizny Ogrod OWA mieszk. 40, 2433 


panny uzdolnione do wyszywania kapelu= 

Szy męzkieh, potrzebne są do fabryki ka- 
eluszy. Raul, 
entru, 


żdólny, potrzebn 
7 „liberty”. 


ulica MORERA wprost 


nnn aeee 
panay y Kompletnie uzdolnione do spódnic 


i upińania, „Potrzebne zaraz. Nowolipie 
X 12] mieszkania 16. 2411 
anna służąca, młoda, miłej powierzcho- 
wności, potrzebna do pojedyńczej osoby 
w Warszawie. Bielańska 21, w s r Żłedł 
garnies p. Cieślińskiej, T 


iuro rekomendacji nauczycielskiej Lewiń- 

skiego, Zielna 42, róg Próżnej, z osobnym 
oddziałem stręczeń ' wszelkiego rodzajn osób 
poszukujących pracy, poleca swoje pożytecz- 
ne usługi. 2424 


zeladnik krawiecki, zręczny fachowiec, 

korespondijący w język kach: niemieckim, 
polskim, piękue pismo, znajomość rachnnko- 
wości. Jako inkasent przedstawi poważną 
porękę. Łukiewicz, Pańska 44—10. 361 


anną służąca potrzebna zaraz. Królew- 
ska M 1, mieszkania 5. 2426 


Pse silen się wspólniczki lub zarządza- 


jącej sklepem, z kaucją. Tamże potrzebna 
st podręczna panienka do sklepu. Wiado- 
mość w dystrybucji. Elektoralna N3 24299 


iemka, opatrzona w dobre świadectwa, 

RAJA Sh EWOSZĄ,. poszukuje Per 
© eci lu spo: t Solna 
miesakania 12. 57 aarsiwa Bog) ~ 10 


E E T E 2 


dozorowania dzieci, z utrzymaniem. Wia- 
mość przy ul. Żelaznej 14, miesz. 10 2430 


DE doglądania i pielęgnowania chorej 
(damy), potrzeba zaraz na prowincję nie- 
daleko od Warszawy, osoby doświadczonej, 
zdrowej i cierpliwej, z pewną ogładą towa- 
rzyską i inteligencją. Prócz wszelkich wy- 
gód, wynagrodzenie przyzwoite będzie zape- 
wnionem. Uprasza się osoby posiadające na- 
leżytą kwalifikację o złożeniu adresu pod 
Lterami W. R. w biurze ogłoszeń pp. Raj- 
chman i Frendler, Senatorska 26. 362 


otrzebny jest zaraz rządca do prowa- 
dzenia samodzielnie gospodarstwa i za- 
stąpienia właściciela na pojedyńczym fol- 
Warsu, a będący w stanie dać 3,000—4,000 
rubli kaucji na procent. Bliższych szczegó- 
łów udzieli W. Chotkowski w Łukowie. 2408 


Pe na wyjazd do Rosji dwie pol- 
ki panny, zdatne do kapeluszy. damskich. 
Nalewki % 3/7, u p. Salomona Kossoj. 2406 
Uś potrzebny do zakładu felezerskiego. 
Pierwszeństwo mają z prowincji. Ul. Bie- 
lańska XM 9. 23 
e raneh B 4 ARA EE SZA SZW PRO A 
 „płdzteeray jest sklepowa do samodzielne- 
ge prowadzenia handlu Kkorzenno-dystry- 
bucyjnego, z kaucją rs. 200. Wiadomość przy 
w. Marszałkowskiej N: 64, na miejsen. 2385 
Qora młoda ze świadectwem 4-ch klas 
ukończonych, z powodu braku funduszu 


Racieowa lat 22, poszukuje miejsca do 
o 


m.) 


zmuszona wystąpić z 4-go kursu seminarjum, 
poszukuje zajęcia. Marszałkowska 58. 2387 


Kupno i sprzedaż. 


Post fabryki Seidlera sprzedam za 
120 rubli. Warecka M 10, mieszk. 1. 2295 
LH ogniotrwałe rozmaitej wielkości — 
Elektoralna, wprost Orlej. G. Gottschallk. 
o sprzedania suknia jedwabna prawie 
nowa, elegancka. Nowy-Świat X67, stróż 
wskaże. 2267 
przedaje szafy orzechowe i do bielizny. 
Stolarz, ul. Chmielna M 16 nowy. 2278 


D: sprzedania duży garnitur mebli aksa- 
mitem kryty i różne sprzęty gospodar- 
skie. Ulica Złota M 5, mieszkania 3. 2272 


arnitur mebli, kolnmny, garnitnrek fan- 

tazyjny, łóżka, kredens, stół, krzesła, sze- 
slong, otomana. Świętokrzyzka 39, mieszk. 2. 
ibljoteka dębowa rzeźbiona, z filarami, 
30 rs. Grzybowska 24, stolarz. 2309 
o zwiniętym zakładzie cukierniczym są 
do sprzedania szafy sklepowe, rzeczy pla- 


terowane, szkło, mie lustra, stoliki itd. 
Kosa A 7 > 2810 


KÓZ a 
Freda z fabryki Hoffera, z mechaniką 
o 


wiedeńską, do sprzedania za rs, 350. Wia- 

mość od godziny 1-ej do 4-tej, ul. Da- 
nielewiczowska M 8, mieszk. 17. 341 
a a NN 
Fo ina mahonlowy, świeżo oskórkowa= 


„ny, 6 oktaw, za rs. 50. Nowy-Świat M 27, 
mieszkania 11. 2178 


je sprzedania 4-skrzydiowy parawanik 
(ekran), ręcznie malowany, na atłasie, o- 
prawny w ponsowy plusz. Wartość artysty- 
czna. Wiadomość: ulica Świętokrzyzka 39, 
mieszkania 4, od godziuy 12—4 po połud. 
o sprzedania kareta potrójna, w do- 
brym stanie. Cena rs, 500. Piękna 4, mie- 
szkania 1. 2144 
hle miodowy; miód na słoiki (lipiec), 
sucharki, zawsze dostać można. Złoty. Ul. 
Owy-Świat M 7. 2115 
hleb wiejski prawdziwy, poleca skład 
produktów wiejskich. Marszałkowska 119. 


reber ozdobnych różnych kilkadziesią- 
funtów do sprzedania, Wiadomość: Ksią- 
żęca 6, n stróża. i 

o sprzedania psy dogi, czystej rasy 
duńskiej. Ulica Kościelna % 2 2149 
ardzo tanio! Wyroby różne kuchenne po- 
zostałe po zwimiętyra sklepie Kuchty i 
ka, jak: cynowane, emaljowane, blaszane, 
drewniane, bednarskie, oraz inne przyrządy 
1 maszyny dla zakładów gastronomicznych, 
sprzedawać się wyż od godziny 10-tej do 
4-tej po południu. Plac św. Aleksandra i róg 
Wiejskiej N: 2, w lokalu po zamkniętej 
cukierni. 2281 
LES ogniotrwałe, najtańsze u Sikorskie- 

go. Marszałkowska 125. 289 
asy vpgniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
R. Pohtego, Nowy-Świat M 34. 1094 


o sprzedania fortepian Pleyela. Ulica 
Bednarska 23, mieszkania 10. 1790 
pjtańsze biżuterje złote, srebrne i bry- 


antowe, u jubilera Józefa Betchera, Mar- 
szałkowska 139. 266 


SE N A E E EE E POOL, 
ik bezcen do sprzedania suknia różowa 
a 


tłasowa, modna i świeża; w pracowni su- 
ien, Świętokrzyzka M 29, mieszk. 15. 2365 


„zka Ek dk Ea 
eble garnitur salońowy, krzesełka fan- 

f tazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
edens, stół, krzesła, otomana, szeslong, 
mro, bibljoteka, garnitur gabinetowy, szafka 

t lustrem, komoda, żardynierka, także kredens 
i para szaf starego stylu, wykwintnej i ele- 
anekiej roboty, oraz pianino czarne do sprze- 
ania, Marszałkowska 49 (nowy 119), na do- 
Je, w drugiej bramie, mieszkania 15. 2175 


W drukńrni Aurera W arszawsk iego,—Plac Teatralny nr. 473c (now 
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KURJER WARSZAWSKI. —Dna 12 lutego 1887 r. 


sełka fantazyjne, stoliczki, trema; szafy 

ka, kredens, stół jadalny, krzesła, oto- 
mana, kolumny, lustra, szeslong, biuro, bi- 
bljoteka, garnitur gabinetowy, szafki z lu- 
strem, komoda, żardinierki, regulator, firanki, 
dywany, do sprzedania. Marszałkowska M 111, 
pomiędzy Złotą i Chmielną, pierwsze piętro, 
mieszkania 10. 1952 


D, sprzedania maszyna do szycia, kra- 
wiecka, Nowy-Świat 3 34, m. 19. 2311 


o sprzedania w dobrym stanie dolman 

krótki z miękkiej syberyny. Wspólna W 4, 
mieszkania 3 i futro damskie oposum, Plac 
Resursy Kupieckiej M 42, mieszkania M 3. 
Obejrzeć można od 11-tej rano do 1-szej i 
od 5-tej do 6-tej po południu. 345 


eble salonowe: garnitur czarny i orzecho-« 

wy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kart, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 
gabinetowy, do sprzedania, Mokotowska 59, 
róg Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże. 


Pono zagraniczne tanio do sprzedania. 
Włodzimierska 2, mieszkania 6. 354 


De sprzedania całkowite urządzenie szkol- 

ne, podług najnowszych wymagań peđa- 
gogiki, w dobrym stanie będące. Wiadomość 
u rządcy domu; róg Alei Jerozolimskiej i 
Marszałkowskiej M 47. Wamże są do wyna- 
jęcia sklepy z lokalami. 2386 


Pino zagraniczne mało używane, tanio 
do sprzedania. Ogrodowa 15, m. 2. 2427 


Pinia tanio. Futro skunksowe, czapka 
0 


Miina garnitur czarny i orzechowy, krze- 
ó 


karakułowa, rs. 60. Senatorska 11, m. 10, 
godz. 10 i od 2 do 5. 2416 


amasze, spódniczki, cena kosztu; poń- 

czochy kolorowe 50 kop.. skarpetki 28 k., 
chnstki sznelowe rs. 1 k. 90. Pracownia: ul. 
Marszałkowska 139. 359 


ndyki bite, tuczone, do sprzedania pod 
N: 58 Chmielna, w prawej oficynie, miesz- 
kania % 4. 2420 


ntykwarjusz Makow, Solna 18, poleca 
mebl 


e starożytne, kryształy, porcelanę, ete. 
Również skupuje wszelkie starożytności. 2080 


ebli garnitur, szeslong, szafa, stół ja- 
dalny, krzesła, biurko, lustro, stoliczek 
0 kart, kozeta, 6 krzeseł francuzkich, za 
bezcen. Złota 29, stróż wskaże. 2405 


iękny materjał na suknię wieczorowa, 
bardzo tanio do sprzedania. Bracka M 9, 
mieszkania 8. 2404 


taroświeckie meble z bronzami do zby- 

cia. Świętojańska M 8, m. 5, od g. 3—5. 

przedaje się stół dębowy o 5-ciu bla- 

tach. Wspólna M 19, mieszk. 8. 2402 

o sprzedania tualeta damska za rs. 25, 

maszyna nożna b. mało używana, Wilso- 
na, za rs. 35 i szal turecki za rs. 50. Ulica 
Piękna M 3, m. 2, widzieć można od 9-tej 
do 12-tej w południe. 2381 


ortepian koncertowy, Małeckiego. Ulica 
Sienna 18, mieszkania 21, od 12—4. 2382 
Interesa handl. i majątk. 


klep korzenny z powodu działów do 
sprzedania. Marszałkowska X 88, róg uli- 
cy Żurawiej. 2245 


kład węgla do sprzedania. Wiadomość: 
Wagner, Senatorska 22, mieszk. 1. 2138 


agle do sprzedania z powodu wyjazdu. 
Moe Grzybowska X 20. 2148 
awiarnia do sprzedania, dobry punkt.— 
Wiadomość: kiosk, róg Leszna i Rymar- 
skiej. 2116 
kład węgli do sprzedania każdego czasu, 
oraz magiel jeden w tymże składzie. Ul. 
Grzybowska X: 59, wiadomość w składzie 
węgli. 2114 
gród z altaną na zakład mleczny, ka- 
wiarnię lub restaurację, oraz drzewa owo- 
cowe do wydzierżawienia od 1-go Kwietnia 
1877 r., róg Alei Ujazdowskiej i ul. Insty- 
tutowej. Wiadomość: Miodowa M 15 nowy 
policyjny, w biurze właściciela domu. 338 
spólnik z 15,000 rs. potrzebny do inte- 
resu fabrycznego, w pierwszym roku o- 
brót otrzyma się 100.000 rs. Oferty w Ku- 
rjerze pod literami D. J. 2313 
a do sprzedania na 


olo. oli, przy szo-. 
sie, łokci 41,250 rozległości, zdatna na 
abrykę lub zakład ogrodniczy. Wiadomość: 


ulica Orla X 12, mieszkania 1, do 10 rano, 

od 3 do 5 po południu. 2291 
agle są do sprzedania. ca Królew- 
ska M $, 22 


ubli 5,000 jest do wypożyczenia na 1-y 
numer po towarzystwie, na hypotekę do- 
mu w Warszawie. Wiadomość w sklepie p. 
Szylera przy ulicy Nowy-Świat % 21. 2269 
jadac kd LBA PA EA da AA 


estauracja w bardzo ruchliwem miejscu 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Ulica 
Chmielna M 43. 1916 
Gkiepik wiktuałów z mieszkaniem za bar- 
dzo nizką cenę do sprzedania. Wiado- 
mość na miejscu: Nowe-Miasto M 17. 2293 
o wydzierżawienia apteka w Mereczu 
gub. Wileńskiej. Osoby mające rs. 300 
gotówką, mogą przystąpić do umowy. 2268 


Za Redaktora Francisz. 


o sprzedania sklepik wiktnałów na bar- 
dzo korzystnych warunkach, z powodu 


wyjazdu. Wiadomość na miejscu: Aleja Je- 
p 2351 


rozolimska 64, 


M 0 2 0 
spólnika agronoma z kapitałem 9 do 
12,000 tysięcy rs, poszukuje niewidomy 

właścicie) kilko-włókowego w dobrej pszen- 

nej glebie, dobrze urządzonego i zabudo- 
wanego, z odpowiedniemi inwentarzami fol- 
warku, z pomieszkaniami dla dwóch choćby 

i z liczniejszą rodziną wspólników. Oferty 

osobiście lub listownie przyjmuje się co- 

dziennie do godziny 9-tej zrana, potem od 
1-szej do 3-ej i wieczorem po godzinie 7 -ej 
do dnia 20-go Lutego r. b. w domu pod 

M 78 Alei Jerozolimskiej, gdzie stróż inte- 

resantom mieszkanie przyjmującego oferty 

wskaże. 2265 


r Sg wiedeńskie do sprzedania za 160 

£yfrubli, Marszałkowska 56. 2369 _ 
klep spożywczy egzystujący od lat 30, 
jest do sprzedania. Królewską W 31, mie- 

szkania M 3. 2324 


Pataje się wspólnika z kapitałem 6 
do 8 tysięcy rs. do interesn prosperujące 
go od lat 4, z dobrą klijentelą i dającego 
dobre zyski. Początkowo wkład potrzebny 
jest rs. 3000, reszta w miarę potrzeby. Ofer- 
ty uprasza się składać w kantorze Kurjera 
pod M 4. 2366 


do sprzedana z powodu wyjazdu. Wia- 
2372 
osiadającym pensji od 1,200 rocznie 
Piza m, wekslowy, do rubli 200. 
Wspólna 44, m. 22, od 3—5. 2396 
kład wódek elegancko urządzony, wraz 
z towarem, za rs. 500 do sprzedania, UL 
Chłodna M 32. 241 


ężczyzna samotny poszukuje wspólnicz- 
ki inteligentnej, z małym kapitalikiem; 
interes korzystny. Adres złożyć pod lit. D. 
kiosk: Aleje Jerozolimskie, róg Marszał- 
kowskiej. 358 
arkuchnia w dobrem miejscu jest do 
odstąpienia w każdym czasie. Ul. Nowo- 
lipie X 80. 2415 
spólnik z wkładem 1,000 rs. potrze- 
bny do przedsiębiorstwa nieryzykownego. 
Prócz udziału w zyskach, za czynność kil- 
ku godzin dziennie w kontrolowaniu, zape- 
wnia się dochód 600 rs. Oferty w kantorze 
Kurjera Warsz. pod W. 1,000. 2419 


powodu zmiany intezesu jest do sprze- 
dania za bardzo przystępną cenę sklep 
wiktuałów z urządzeniem do nafty. Ulica 
Pańska X 86/56. 2434 
iatrak jest do wydzierażwienia od św. 
Jana r. b, w blizkości stacji Miłosna 
drogi żel. Terespolskiej, na dogodnych wa- 
runkach, jak również dzierżawa karczmy 
(zaraz) katolikowi. Wiadomość między £0- 
dzing 3-4 a 5-tą, Krakowskie-Przodmieście 
M 89, piętro 2-gie. 332 
ekarz z kapitałem 9,500 rS., MOŻO przy- 
jąć udział w nader korzystnej spółce — 
racka, w cukierni Zawistowskiego, 6—8, 
klep z wiktuałami i dystrybucją, z po- 
SE choroby jest do sprzedania w Ea- 
żdym czasie. Ulica Leszno Ję 71/67. ___2377 


pota a i, 

klep wiktuałów Z powodu wsiz jest 
Sto sprzedania za nizką cenę. Ulica Nowo- 
lipie 8 17. 2384 


— e e 
'awiarnia do sprzedania. Róg Wspólnej 
i Marszałkowskiej 2: 24, wiadomość na 

miejscu. 2388 


me O aa zz, 
Or do sprzedania z powodu zmiany 


3 


domość w kiosku, plac Teatralny. 


interesu. Ulica Wilcza M 5, 2392 


o sprzedania z powodu zmiany interesu: 

handel wiktuałów i wszelkie przybory 
szewekie, w tym samym domu, w bardzo 
korzystnem miejscu egzystujące od lat 30. 
Ulica Wronia nowy. 2393 


Lokale. 


rzy ulicy Złotej X 3/1521, trzeci dom od 
Pizy szatkowskiej, do wynajęcia duża wo- 
zownia dla krów, z eleganckim ogródkiem 
na mleczarnię. W ogródku może być urzą- 
dzona wielka werenda i lodownia. Wiado- 
mość na miejscu. 320 


— e, 
klep obszerny, sklepiony, kuchnia, zaraz. 
Grios cznie rs. 16. Mostowa 16. 2163 


ptk składający się z dużego sklepu, ob- 
szernej jzby szynkowej i pokoju oddziel- 
nego z 4-ma wchodami, ogródkiem i piwni- 
cą, w miejscu targowem i na zbiegu ulic, 
do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b wraz 
z urządzeniem gazowem i gf TE 
Wiadomość przy ulicy Dobrej po 9, u 
właściciela domu. 2288 


ppanc pokój lub salon przy familji. 
Włodzimierska 19, m. 15. 2164 


o wynajęcia (Instytutowa 8 nowy poli- 
De) nm Kwietnia: 3 pokoje i t. d. 
1-go Lipca 4 pokoje, przedpokój, kuch- 
nia. Wiadomość u stróża lub w biurze wła- 
ściciela, Miodowa 15 no policyjny. 337 
alon, 3 okna, sypialny, gabinet, umeblo- 
wane, fortepian. Książęca 4—5. 2304 
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Nr 43 


powodu wyjazdu do wynajęcia trzy po- 
koje, przedpokój i kuchnia, na 2-m pię- 
trze od frontu. Piękna 31, m. 5. 2219 


pe wynajęcia w każdym czasie dwa lo- E 


kale umeblowane, jeden przy ulicy Kru- 
czej M 27 na 2-em piętrze, składający się 
z przedpokoju, salonu, 3 pokojów i kuchni, 
drugi przy zbiegu ulie Szpitalnej i Zgoda 
M 1-2 na l-em piętrze, składający się z 
prsednokoit siedmiu pokojów z salonem, 
uchni i pokoju dla służby, z wanną i in- 
nemi wygodami. Wiadomość u właściciela 
ostatniego domu/ 2125 


otrzebny od pierwszego lipca dla biura 
lokal widny, zajmujący najmniej 18 okien 


Adres: Śliska 40, w biurze to- 
pogra ficznem. 2113 


okal złożony z 6-u pokojów, suteryn wie 

dnych, na parterze przy pryncypalnej uli- 
cy, do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b., za > 
bardzo przystępną cenę. Wiadomość u szwaje 
cara hotelu Dziekanka, Krakowskie-Przed= 
mieście M 56. 


d i-go Kwietnia 5—4 pokoje z tegocze= 
snemi wygodami. Widok 21/19. 2335 


alon i gabinet elegancko umeblowane, 
do wynajęcia tanio! Włodzimierska M 2, 
mieszkania 6. 355 


Po.) jeden lub dwa eleganckie, z balko- 
nem i przedpokojem, do wynajęcia, samo- 
war, usługa, opał. Sienna M 8, m. 5. 2410 


o wynajęcia od 1-go Kwietnia lokal 

składający się z 4<ch pokojów, przedpo- 
koju i kuchni, z górą wspólną i piwnicą, 
z dwoma wejściami, na parterze, w domu 
przy ulicy Nowy-Świat Ni 66, wprost ulicy 
SŚwiętokrzyzkiej. 2428 


Doniesienia rozmaite, 


eperuje dokładnie maszyny do szycią 
Taychert mechanik, Elektoralna 6, róg 
Orlej. 288 


Pra szycie, reperacje bielizny, wszel= 
kiego rodzaju, możliwie nizkie ceny. UL 
Zgoda M 7, mieszkania 9. 2108 


iuro redagowania prośb, listów, tłoma- 
czeń, korespondencji, oraz reklam, ogło- 
szeń i okolicznościowych wierszy Nikodemą 
Pawłowskiego, otwarte codziennie od godz. 
9-tej rano do 6-tej po połud., Chmielna 34. 
biady po kop. 30. Chmielna 47, m. 1 
prawa oficyna. 2121 


rywam na wieczorkach na fortepianie. 
Rednarska 11, u Chodzickiego. - -2124 
=jdrowe gospodarskie obiady. Świętokrzy= 
zka M 48, mieszkania 5, 1-sze piętro. 2256 
Creen e O r o „A T E A 
ałatwiam wyłącznie tanio a dobrze wszel- 
kie reperacje obuwia. Dzika 3, m. 25. 2397 


rywam na wieczorach i balach. Ulicą 
Podwale M 38, mieszkania 10. 2418 


biady prywatne na dogodnych warun= 
kach. Elektoralna 8, m. 7. 2363 


yucza się roboty kwiatów sztucznych 
za rs. 30 jednorazowo, albo 5 rs, miesię= 
cznie. Ogrodowa M 8, m. 5. 2399 
ukowska akuszerka przyjmuje oobi 
spodziewające się słabości, w pokojac 
wspólnych i oddzielnych, opieka, dyskrecja, 
opłata względna. Bednarska 21. 2432 
szerka przyjmuje osoby spodziewa- 
jące się słabości i na kurację. Ulica Ogris 
owa M 30. 2337. 


U akuszerki F. Kewicz są pokoje ume- 


blowane z osobnem wejściem, na dole od 
ontu, dla osób szodsiewsta czek się słabo- 
ści lub na dłuższy czas. ica Złota Nr 8 
nowy, róg Marszałkowskiej, mieszk. 1. 2425 


ddaję na własność chłopczyka kiiko- 
(midiiezaego Oferty w kantorze Kurjera 
arszawskiego pod literami Z. K. 2395 


ugilares zawierający paszport, kartę po- 
bytu i inne kwity, zgubionym zo 
ulicy Elektoralnej. Łaskawy znalazca raczy 
oddać: Zielna M 13, mieszkania 2. _ 2326 


a wieczorku muzycznym zgubioną zo- 
stała lornetka niklowa. Łaskawy znalazca 
zwrócić zechce do tow. muzycznego. 


inczerek żółtawy „Beluś,* zginął w po- 
niedziałek, Proszę odprowadzić za nagro- 
g: Królewska 29. 2389 


rasza się uczciwego znalazcę o 
zwrot na ulicę Chłodną M 19, m. 2 2 


nagrodzeniem do apteki J, gr wron > w 


Długa 25. Pap posia- s 


2339 ~; 


